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Przegłąd polityczny. 


Lwów 17 października. 


W Erfurcie zebrał się we czwartek dorocz- 
ny, a drugi od zniesienia ustaw wyjątkowych, 
kongres socyalistów niemieckich, który potrwa 
tydzień. Nazywają go socyaliści „parlamentem lu- 
dowym*, jedynie prawdziwym i wiernym rzeczni- 
kiem narodowej woli, podczas gdy parlament pań- 
stwowy, istniejący na mocy Konstytucyi, jest pod- 
ług nich „sztuczną budową wpływów rządowych i 
stronniczych intryg“, a oprócz tego jest całkowi- 
cie opanowany przez kapitalistów-wyzyskiwaczy. 

Gdyby dobrze zbadać, toby się okazało, że 
ów „parlament ludowy* jest także sztuczną bu- 
dową wpływów dyrektoryatu socyalistycznego i 
iotryg między starymi a młodymi socyalistami. 
Wszakże opozycya berlińska, tak zwana „frakcya 
młodych“ ten właśnie zarzut czyni „ludowemu 
parlamentowi*. Ale zarzutu, czynionego przez 
socyalistów parlamentowi konstytucyjnemu nikt 
na seryo nie bierze i nikt go obalać nie potrze- 
buje, bo wymyślono dlań ten ubliżający epitet 
nie rachnjąc się z prawdą i jedynie dla tego, 
aby go zdyskredytować w pojęciach ludowych. 
Nietylko socyaliści, ale i liberałowie bardzo chętĝ 
nie używają tej metody na mocy starej reguły: 
„ośmieszyć, to zabić“. 

Aby mieć pojęcie, jak powstaje ów „parla- 
ment ludowy*, musimy się przyjrzeć nowej orga- 
nizacyi socyalistów niemieckich. 

Cała ojczyzna Lutra i Bismarka jest po- 
dzielona na sto trzydzieście kilka okręgów; są to 
niby stany socyalistyczne, rządzące się autono- 
micznie. Każdy z nich ma własną radę, dyrekcyg, 
kasę i sąd honorowy. Zaś nad wszystkiemi okrę- 
gami stol władza wspólna, zasobna, niemal dyk- 
tatorska — dyrektoryat, złożony z osób dwuna- 
stu, mianowicie z dwóch prezesów, dwóch sekre- 
tarzy, jednego skarbnika i siedmiu kontrolerów. 
Wszyscy ci dygnitarze są płatni suto ze skład- 
kowej kasy. ; 

To jest głowa stronnictwa socyalistycznego, 
zaś cielsko składa się ze wszystkich obywateli, 
wpisanych na listy okręgowe. Żeby się w nich 
znaleźć, trzeba najpierw nie mieć na karku żad- 
nej kryminalnej sprawy, a oprócz tego akuratnie 
płacić wkładki i obowiązać się do pracy wedie 
sił i możności na rzecz stronnictwa. Kobiety 
mają równe z mężczyznami prawa i obowiązki, 
tworzą razem z nimi gmin socyalistyczny, ale 
mają też jeden przywilej, ten mianowicie, że w 
każdym okręgu mogą mieć odrębne stowarzysze- 
nie, wysyłające delegatki do rad okręgowych i 
na kongres. 

Wszelkie zatargi, których nie mogą zała- 
godzić okręgowe zarządy, Sądzi i rozstrzyga dy- 
rektoryat. Od jego wyroków jest apelacya tylko 
do kongresu, będącego ostatnią wszystkich spraw 
i rzeczy instancyą. 

Na mocy konstytucyi socyalistycznej, uchwa- 
lonej na pierwszym w roku przeszłym kougresie 
w Halli, dwojakie są te kongresy: zwyczajne, co- 
roczne— i nadzwyczajne. Miejsce i termin pierw- 
szych wyznacza kongres coroczny, drugie mają. 
być zwoływane albo gdy zechce dyrektoryat, albo 
gdy zażądają tego socyalistyczni posłowie do par- 
lamentu państwowego, albo wreszcie na żądanie 
najmniej piętnastu okręgów. 

Kongres, czyli ów „parlament ludowy* skła- 
da się przedewszystkiem z delegatów — trzech 
z każdego okręgu — wybieranych przez powszech- 
ne głosowanie socyalistów, następnie z posłów do 
parlamentu państwowego i w końcu z członków 
dyrektoryatu. i 

Stronnictwo socyalistyczne jest tedy zorgani 
zowane tak Ściśle jak żadne inne i tworzy właści- 
wie jakby jakąś kongregacyę. Siła takiej organi- 
zacyi i wpływ jej stanie się widocznym, gdy przy- 
pomniemy sobie, iż stronnictwo socyalistyczne 
zdobyło w roku przeszłym, podczas ogólnych wy- 
borów do parlamentu państwowego, przeszło pół 
tora miliona głosów, podczas gdy najsilniejsze po 
nich stronnictwo katolickie zdobyło tylko trochę 
więcej niż milion trzysta tysięcy, a liberałowie 


zaledwie milion sto tysięcy. Wzrost podatków, 
ciężary wojskowe i coraz większa drożyzna chle- 
ba, nie pozwalają przypuszczać, żeby to stronni- 
ctwo już doszło do szczytu swego rozwoju. Wszyst- 
kie inne stronnictwa już się nawet co do tego nie 
łudzą. Liczyły one na to, że obóz socyalistyczny 
rozbije się przez wewnętrzne waśni i rzeczywiście 
tak się zdawało, bo najpierw powstała tak zwana 
„berlińska frakcya młodych*, która zarzucała dy- 
rektoryałowi gnuśność, miękkość, kokietowanie z 
burżuazyą, układanie się z rządem, a natomiast żą- 
dała terroryzmu i proklamowania idei patryotycznej 
i narodowej za zwietrzałą. Obok tego w Mona- 
chium powstała odrębna frakcya socyalistów pa- 
Eo pod wodzą bardzo zdolnego Vollma- 
rå. Te dwie nowe formacye zawzięcie atakowały 
dyrektoryat i na wszystkich okręgowych zgroma- 
dzeniach zarzucały szefom obozu Beblowi i Lieb- 
knechtowi jeśli nie zdradę, to safandulstwo, szkod- 
liwe jak zdrada. Zdawało się tedy, że istotnie 
wielki socyalistyczny obóz rozbije się na trzy 
części: jedna z Beblem i Liebknechtem stanie się 
tak umiarkowaną, jak postępowcy, druga pod wodzą 
Vollmara będzie socyalistyczną tylko w teoryi, a 
trzecia, terrorystyczna, pójdzie do kategoryi ży- 
wiołów wywrotowych. Nadzieje te zawiodły. Wy- 
bory okręgowe na kongres erfurcki dały olbrzy- 
mią większość stronnikom teraźniejszego dyrekto- 
ryatu, t. j. stronnikom Bebla i Liebknechta; frak- 
cya „młodych* zdobyła zaledwie trzydzieści kilka 
mandatów. Co zaś do Vollmara, to on się w 
ostatniej chwili pogodził z dyrektoryatem, w sku- 
tek czego przestała istnieć frakcya monachijska. 


Jest tedy w socyalistycznym obozie zgoda, 
której tak się obawiają liberałowie i junkrowie. 
Obawy ich są słuszne, ale ze stanowiska pań- 
stwowego patrząc na dzisiejszy obóz socyalisty- 
czny, można przeciwnie mieć niejaką nadzieję, iż 
niebezpieczeństwo doktryny socyalnej coraz będzie 
mniejsze dla społeczeństwa i państwa, lnbo może 
coraz większe dla liberałów. W przeddzień otwar- 
cia erfurckiego kongresu, oświadczył Liebknecht 
w Saksonii na sejmiku wyborczym na kongres, że 
w razie wojny wszyscy socyaliści nietylko spełnią 
swój obowiązek obywatelski, ale nadto postarają 


Się przez swe w o te, aby w uciśnionych 
prowincyach ros 


towne, któreby uwigaiło część carskiej armii. 
A więc dyrektoryst, jak Vollmar, przyznaje się 
do patryotyzmu. Jednocześnie Bebel rzekł: 
„W dzień, w którym obejmiemy władzę nad pań- 
stwem, nikt nie spostrzeże nie nadzwyczajnego. 
Tego, co się pospolicie nazywa przewrotem, nie 
będzie*. A więc dyrektoryat nie hołduje gwałtom, 
terroryzmu nie chce. 


I taki to właśnie dyrektoryat zdobył przy 
wyborach do kongresu olbrzymią, przygniatają- 
cą większość. Widać z tego, że socyaliści nie- 
niemieccy zmienili się prawie do niepoznania i 
że junkier Kardorff i kapitan v. Fanke może się 
nie mylą, przepowiadając w wydanych świeżo roz- 
prawach, iż socyaliści staną się niebawem nie- 
tylko legalnem, ale nawet pożytecznem stron- 
nictwem. 

Pewne umiarkowanie wiejo też z programu, 
ułożonego dla erfurckiego Kongresu przez zwy- 
cięzki dyrektoryat. Są w tym programie rzeczy 
niemożliwe, lecz trzeba pamiętać, że dyrektoryat 
musiał przecież trochę pochlebić skrajnym żywio- 
łom w obozie. 

Pierwszy punkt programu żąda powszech- 
nego głosowania, bezpośredniego i tajnego, do 
którego mieliby prawo wszyscy obywatele płci 
obojej, od 20 roku życia Wszystkie wybory po- 
winny się odbywać w niedziele, święta, w ogó- 
le w dni wolne od pracy. Posłowie powinni mieć 
dyety. 

Punkt drugi żąda: „bezpośredniego udziełu 
ludu w ustawodawstwie, a to przez prawo inicya 
tywy i prawo odrzucenia*. (Coś podobnego jest w 
Szwajcaryi); zniesienia septennatu, przyzwolania po- 
datków na rok jeden, prawa odmawiania 
podatków. 


Dalej punkt trzeci domaga się dla parla- 
mentu prawa stanowienia o pokoju lub wojnie i 


wybuchło powstanie zm. 


ustanowienia trybunału międzynarodowego roz- 
jemczego. 

Następne punkta programu idą w takim po- 
rządku : 

4) Zupełna swoboda słowa, 
stowarzyszeń. 

5) Zniesienie zasiłków z państwowego skar- 
bu kościołom i gminom wyznaniowym. Gminy 
wyznaniowe powinny być uznane za stowarzysze- 
nia prywatne. 

6) Upaństwowienie szkó:, przymusowe i bez- 
płatne nauczanie. 

. 7) Powszechne wykształcenie wojskowe. Mi- 
licya zamiast wojska stałego. 

S) Sądy bezpłatne. Sędziowie wybieralni. 

9) Bezołatne leczenie chorych. 

10) Jedyny podatek : od dochodów i spadków 
powinien być stopniowy. Wszelkie iane podatki 
znoszą Się 

11) Ochrona robotników przez zaprowadze- 
nie ogólnc-europejskiego ustawodawstwa, które 
byłoby oparte na następujących podstawach: a; 
ośin pracy godzin dziennie; b) zakaz pracy dzie- 
ciom niżej lat 14-tu; c) zakaz pracy nocnej z 
wyjątkiera zakładów, w których z powodów tech- 
nicznych, nieuniknionych, albo ze względów na 
dobro publiczne, praca musi trwać nieprzerwanie ; 
d) raz w tygodniu każdy robotnik musi mieć je- 
den nieprzerwany odpoczynek, trwający najmniej 
36 godzin; e) zakaz truck-systemu (t. j. systemu 
zapłaty robotnikom nie gotówką, ale wiktuałami 
w kantynach fabrycznych); f) nadzór państwowy 
nad zakładami przemysłowemi, wykonywany przez 
urzęda cesarskie i robotnicze izby; g) postawie- 
nie robotników folwarcznych i służby domowej 
w tych samych warunkach ochronnych, co robot- 
ników fabrycznych; h) upaństwowienie wszelkich 
ubezpieczeń robotniczych, przyczem w admini- 
stracyi będą mieli udział przedstawiciele ro- 
botników. 

Tak brzmi ten program — jak na socyalis- 
tyczny — dość umiarkowany. 


zgromadzeń i 


Trudności zreformowania gmin wiejskich, 


III. 

Chcąc na stanowiska nrzędników w okręgach 
gninnych zebrać zastęp ludzi wykształconych, na- 
leży przyjąć zasadę, że o stanowiska te ubiegać 
się mogą jedynie ci, którzy ukończyli jeden z Wyż- 
szych zakladów naukowych, a następnie złożyli 
odpowiedni egzamin. Aby "jednak zawsze zgłaszała 
się dostateczna liczba kandydatów, odpowiadająca 
potrzebie służby przy zwierzchnościach okręgów, 
jest rzeczą konieczną ustanowić takie warunki, 
któreby te najlepsze żywioły i najlepsze siły do 
kandydowania zachęcały i w mowie będące stano- 
wiska czyniły ponętnemi, poszukiwanemi przez 
każdego pragnącego pracować w zawodzie służby 
publicznej. 

Wypada przeto: 1) otworzyć dla nich wi- 
doki karyery urzędniczej, a w każdym razie na- 
dzieję zabezpieczenia losu na przyszłość i 
2) oznaczyć dla nich płacę mogącą wystarczać na 
utrzymanie, wprawdzie skromne, ale zapobiegającą, 
widocznemu niedostatkowi i codziennej trosce 0 
chleb powszedni na teraźniejszość. 


Co do 1. Zachęta do służby w okręgach 
gminnych będzie skuteczną tylko wtedy, gdy każdy 
zostanie ma to stanowisko powołanym przez Wy- 
dział krajowy na przedstawienie rady powiatowej, 
i gdy każdy z nich otrzyma charakter urzęd- 
nika krajowego. Wtedy bowiem odznacza- 
jący się wybitniejszemi zdolnościami i służbą dla 
okręgu gminnego pożyteczną, będą mieli nadzieję, 
albo otrzymania w kuryi włościańskiej mandatu 
do jednego z ciał politycznych, a więc nadzieję 
wejścia ma szerszą areng działalności publicznej; 
albo przynajmniej nadzieję awansu, a więc otrzy- 
mania urzędu w Wydziale krajowym wyżej płatne- 
go. Najmniej szczęśliwi będą pewni dodatku do 
płacy za każde pięciolecie, i pensyi emerytalnej 
po wysłużeniu lat, na równi ze wszystkimi urzęd- 
nikami krajowymi. 


Co do 2. Roczna płaca powinna być ozoa- 
czoną w takiej wysokości, aby wystarczać mogła 
na utrzymanie, wprawdzie nie zbytkowne, ale je- 
dnak bez niedostatku, i odpowiednie do żądanej 
kwalifikacyi naukowej i do ważności zajmowanego 
stanowiska. — Tylko taka dawać będzie społeczeń- 
stwu rękojmię, iż rzeczywisty gospodarz okręgu 
gminnego nie przestanie być urzędnikiem prąwym, 
niemogącym podlegać podejrzeniu, że szuka ko- 
rzyści ubocznych. Wiadomo bowiem, że niedostatek 
jest złym doradzcą; jakżeby zaś zdołał utrzymać 
powagę ten, któryby — zwłaszcza od włościan —- 
żądał datku za każdą czynność w zakres jego obo- 
wiązków urzędowych wchodzącą! Sciąganie takich 
datków, będące jawnym dowodem sprzedajności, 
demoralizuje zarazem i tych, od których są one 
żądanemi. Dla zapobieżenia smutnemu stanowi 
rzeczy, jaki pod tym wzgłędem mógłby się wy- 
tworzyć, społeczeństwo nie powinno skąpić na 
płace urzędników, o których mowa. Załatwienie 
połowiczne tej sprawy obniżyłoby poziom moral 
ności publicznej w kraju. Redaktorowie projektu 
ustawy powinniby pewnik ten mieć ciągle na 
pamięci. 

Płace rzeczonych urzędników należałoby wy- 
płacać wprost z funduszu krajowego, aby ich nie 
stawiać w konieczności zwracania się o pieniądze 
do mieszkańców okręgu gminnego, a tem samem 
ich stanowisko utrzymać na wyżynie niedopuszcza- 
jącej najodleglejszego podejrzenia pod względem 
bezinteresowności tego, który w okręgu ma być 
siłą ożywczą samorządu. 

Antoni Wroitnowski. 


Korespondencje. 


Drohobycz 12 października, 

Ostatnią, wielkiej doniosłości na przyszłość, 
a tak ulubioną myślą nmiestrudzonego na niwie 
dziejów ojczystych pracownika — Ś. p. dra Lis- 
kiego — była myśl zakładania kółek nankowych 
na prowincji. 

Drohobycz, za imicyatywą hr. St. Tarnow- 
skiego ze Śniatynki, dał początek. Na łożu bo- 
leści, tydzień przed zgonem, z niekłamaną rado- 
ścią, odczytał ś. p. Liske wiadomość o powsta- 
niu tego kółka naukowego. Upłynęło jednak 
parę miesięcy czasu, [nim kółko rozpocząć 
mogło swą działalność. Nieszczęśliwy wypadek, 


jaki dotknął jego założyciela, hr. Tarnowskie- 
go, był tego przyczyną, ale skoro tylko 
inicyator przyszedł do zdrowia, zwołać niela- 


wem pierwsze Walne Zebranie kółka, które 
się odbyło dnia 7-go b. m. w sali radnej w Dro- 
hobyczu. 

Zagajsjąc zebranie, przemówił hr. Tarnowski 
w te słowa : 

„Po raz drugi mam zaszczyt powołać panów 
ra Waloe Zgromadzenie kółka naukowego ; — od 
chwili pierwszego zebrania naszego dość długi u 
płynął przeciąg czasu, winienem usprawiedliwić 
sig z tej zwłoki, sądzę jednak, że widoczne ka- 
lectwo moje dostatecznie mnie usprawiedliwia 
Dzięki staraniom szan. sekretarza kółka, p. prof. 
Zycha, mamy przed sobą zatwierdzony przez 
władzę statut, który uchwalony został na pier- 
wszem zgromadzeniu kółka ; obecnie prosz ę, aże- 
by ci członkowie szan. zgromadzenia, którzy 
jeszcze do kółka nie należą, a przystąpić do 
niego zamierzają, zechcieli wpisać się na listę 
członków, oraz złożyć wkładki, statutem przepi 
sane, następnie bowiem musimy się ukonstytu- 
wać przez wybór wydziału, prezesa, zastępcy 
jego, skarbnika i czterech wydziałowych. Z po- 
wodu, że widzę między szan. zgromadzeniem 
wiele osób, które nie brały udziału w pierwszem 
zebraniu naszem, pozwolę sobie kilka słów do- 
rzucić, by wyjaśnić cel kółka naukowego i za- 
chęcić tem samem do przystąpienia do wspólacj 


| pracy. 


„Wiadomo Panom, że inicyatywę w tym 
przedmiocie dał  nieodżałowanej pamięci dr. 
Ksawery Liske. On to referat dotyczący przedło- 
żył na wałuem posiedzeniu Towarzystwa histo- 
rycznego we Lwowie, a myśl jego z uznaniem 


przyjęło Towarzystwo ; sądzę, że myśl tę po- 
przeć powinien każdy człowiek wyższego umysłu 
1 cieplejszego dla spraw krajowych serca. Myśl 
jest zdrowa, a pięknem jest zadanie: pobudzać 
do ruchu umysłowego społeczności miast i mia- 
steczek , które oddalone od większych centrów 
naukowych i z natury rzeczy pożbawione ożyw- 
czych promieni i prądów Życia naukowego, bez 
ich ciepła często krzepną w zastoju moralnym, 
pamiętać zaś powinniśmy, że kto nie postęnuje, 
ten się cofa, nam zaś cofać się nie wolno. Rze- 
czą więc kółka naukowego jest: w pierwszym 
rzędzie : połączyć ludzi, chcących pracować 
wspólnie i kształcić się, ze stosownem oddziały- 
waniem na otoczenie, a następnie pracą swoją 
pośrednio lub bezpośrednie wspierać działalność 
Towarzystwa historycznego przez badanie właści- 
wości powiatu: mających związek z hisioryą 
kraju. h 

„W pracy, którą, przedsiębierzemy, niech 
nam wzorem będzie przykład 8. p. Liskiego, a 
kiedy już duch jego ma nam przewodniczyć, 
uczcijmy pamięć tego wielkiego patryoty i wiel- 
kiego uczonego przez powstanie, a protokół dzi- 
siejszej sesyi niecb przechowa dla przyszłości do- 
wód, jak głęboką czcią przejmoje nas imię Lis- 
kiego i jako Ślubujemy mu wierność i miłość 
w sprawie przedsięwziętej, a w jego myśli i sercu 


poczętej.* 

Ostatnich słów mówcy, poświęconych pa- 
mięci dra Liskego — wysłuchali zgromadzeni 
stojąc. 


Drugim punktem porządku dziennego był 
odczyt prof. Fr Zycha, p. t.: „Z przeszłości mia: 
sta Drohobycza”. 

Prelegent scharakteryzowawszy pokrótce stan 
miasta w połowie XVIII wieku i władze, jakie 
wówczas były, odczytał dla ilustracyi ówczesnych 
stosunków dwa nadzwyczaj ciekawe dokumenty, 
odnoszące sig do sprawy głośnego w tym czasie 
Zelmana Wolfowicza, a mianowicie umotywowa - 
ny dosadnie wyrok Śmierci przez powieszenie i 
drugi dokument, w którym wyliczone są zobowią* 
zania kahałów, drohobyckiego i dolińskiego, za 
zamianę kary Śmierci na dożywotnie więzienie w 
wieży ratuszowej „Pod zegarem*. Obydwa doku- 
menta wyjął prelegent z współczesnej księgi sądu 
ławniczego. 

Ostatni punkt porządku dziennego, stanowi- 
ły wybory nowego wydziału. Prezesem wybrany 
został hr. Stanisław Tarnowski ze Śniatynki, 
wiceprezesem ks. kanonik Roman  Hanczakowski, 
skarbnikiem profesor Stanisław Bednarski; do 
wydziału weszli: Salamon Józef Friedberg, nad- 
komisarz górniczy, Gąsiorowski Kazimierz inży- 
nier z Borysławia, ks. Apolinary Polański ka- 
techeta  gimnazyalpy i profesor Franciszek 
Zych. Zaraz po wyborach odbył wydział po- 
siedzenie, na którem wybrano sekretarzem pro- 
fesora Franciszka Zycha. Kółko liczy obecnie 47 
członków. 


Wiedeń 15 października. 

(/.) Przyzwoitość, karność narodowa, interes 
krajowy wymagają tego, żeby o sprawach, które 
Koło polskie, czy to w ogóle, czy do czasu, 
jako poufne uważa i w tajemnicy zachowuje, nie 
pisać, żadnych doniesień i uwag nie drukować. 
Uchwały tajemnicy zdarzają się bardzo często 
w innych klubach; wtedy żaden dziennik, mający 
tym klubom służyć, ani słowa nie piśnie. Mają 
kluby ciągle i liczne sprawy z rządem, odbywają 
się narady i rokowania, ale się nic o tem nie 
ogłasza. Jeżeli sprawa jaka weźmie pomyślny 
obrót, to będzie wtedy dość czasu o niej pisać; 
jeżeli daje powód do walki, to ogłaszać nic nie 
należy, żeby widoków walki nie utrudaiać i nie 
przesądzać skutku. U nas inaczej; u nas po nad 
wszystkiem b orą górę dwa względy: najpierw żą- 
dza sensacyi i polowanie bezwzględne za nowi- 
nami. Jest to najniższe dziennikarskie stanowisko, 
a pod względem obywatelskim wprost zdrożne. 
Jeszcze nigdy przedwczesne rozgłaszanie nie przy- 
niosło pożytku, a bardzo często zaszkodziło. Drugi 
wzgląd naczelny u nas bywa ten — jest to rys 
specyficznie galicyjski — że dla budzenia 


- BRAZYLIA. 


(Ciąg dalszy.) 

— Nie znacie jeszcze tutejszych krajowców — 
mówił mi — nie można z nimi żartować, a przy- 
tam nie mieliście racyi. Taki tu zwyczaj, rzeźnik 
pobierający za zabicie owcy 2 centawy (8 gro- 
szy), spieszyć się bardzo musi. 

Tegoż dnia wieczorem poczciwy Hiszpan 
odwiózł mnie sam do miasteczka Saladillo, za- 
płacił tygodniową pensyę i serdecznie pożegnał, 
namawiając, bym do Buenos Ayres wrócił. 

— Tam łatwiej coś odpowiedniejszego znaj- 
dziecie — mówił — gdy tymczasem u mnie nie 
wytrzymalibyście długo z niechętnymi dla was 
towarzyszami. 

Usłuchałem rady i wróciłem do Buenos- 
Ayres. i 

Tym razem na bruku byłem niedługo, zaraz 
bowiem następnego dnia dostałem za pośrednic- 
twem ogłoszeń posadę palacza przy motorze pa- 
rowym w fabryce łóżek żelaznych, & gdy po ty- 
godniu pracy opuścił zajęcie maszynista, mnie 
zamianowano na jego miejsce. 

Odtąd już nie miałem do czynienia Z w$ę- 
glem i olejem, natomiast obowiązkiem moim było 
pilnowanie motoru i całej transmisji. Pobierałem 
2 pesos dziennie, co już pozwalało egzystować, 
aczkolwiek skromnie. Dwa i pół miesiąca zeszło 
mi wśród pracy w fabryce, gdy jednego dnia, 
wracając z obiadu, spostrzegłem w oknie maga- 
zynu bielizny przy ulicy Maypu ogłoszenie, iż 
potrzeba maszynistów. Gdy wszedłszy zapytałem, 
do czego potrzebni są maszyniści, właściciel od- 


powiedział mi, że szuka właściwie maszynistek, 
szyjących dobrze na maszynie. 

Lat temu kilkanaście, w czasie kiedy ma- 
szyny do szycia zaczęły u nas wchodzić na dobre 
w użycie, zajmowały one mnie bardzo. Studjowa- 
łem wszystkie systemy; badałem różnice pomię- 
dzy nimi zachodzące, aż wreszcie nałamawszy 
niemało igieł, doszedłem do tej perfekcyi, że nie 
tylko nie jednę z pań wyręczyłem nieraz w szy- 
ciu, ale nadto udawały mi się doskonale repera- 
cye, 0 ile nie wymagały one znajomości Ślusar- 
stwa. 

W obec tego zagadnąłem właściciela maga- 
zynu, czy przyjąłby do szycia na maszynie męż- 
czyznę i na jakich warunkach? 

— Jesteś pan pierwszą zgłaszającą się osobą 
rodzaju męskiego — odrzekł — z tem wszyst- 
kiem gotów jestem dać mu zajęcie z płacą 2 
pesos dziennie, jeżeli rzeczywiście potrafisz szyć 
na maszynie dobrze. 

— Spróbuję tej nowej gałęzi pracy — pomy- 
ślałem — pensya wprawdzie taż sama, jaką po- 
bierałem w fabryce łóżek, pozbędę się jednak 
mego zwierzchnika, który swą opryskliwością wy- 
prowadzał mnie z granic cierpliwości. 

Zostałem tedy sZzwaczką. Czegóż to nie 
trzeba próbować w Ameryce ! 

Przyznaję, że gdy po raz pierwszy wszedłem 
do szwalni, gdzie znajdowało się do 20 maszyni 
stek i dwa razy tyle szyjących ręcznie, byłem 
nieco zmięszany. Dziewczęta ze wszystkich niemal 
narodowości przyglądały mi się ciekawie, czyniąc 
półgłosem różne spostrzeżenia, niezbyt dla mnie 
pochlebne. O ile z dosłyszanych słów zrozumieć 
mogłem, miały mi za złe, iż oŚmieliłem się sta- 
nąć z niemi do konkurencji. 

Byłem zły na siebie i kto wie, czy byłbym 


nie rzucił zajęcia, gdyby nie coraz większa życzli- 
wość i względy, jakiemi mnie otaczał pryncypał 
Manuel Castineiras. Współpracownice również co- 
raz mniej krępowały się mą obecnością. 


Pewnego razu Castineiras, zaprosiwszy mnie 
do kawiarni, rzekł: 


— Nazbyt gorliwie spełniasz pan swoje obo- 
wiązki; mniej pracuj, a natomiast pilnuj dziew- 
cząt, które więcej gawędzą niż robią. 

Awansowany tym sposobem na „capatasa* 
(dozorcę), mogłem od czasu do czasu wstać od ma- 
szyny, by pod pozorem dojrzenia roboty kark wy- 
prostować, nadto pensya moja wzrosła do 2 pesos 
50 centawos dziennego zarobku. Już dwa miesiąee 
upłynęło od czasu, gdy pracowałem w szwalni 
bielizny, szyjąc koszule i inne akcesorya dam- 
skiego i męskiego negliżu, gdy raz powróciwszy 
do swego mieszkania, zastałem byłego kolegę 
z fabryki łóżek, w towarzystwie drugiego męż- 
czyzny. 

— Przyprowadzam panu, — rzekł zaraz na 
wstępie, rekomendując towarzysza — właściciela 
młocarni parowej, który poszukuje maszynisty na 
sezon młócenia; — życzę panu porozumieć Się z 
nim i przyjąć miejsce. 

Motor parowy znam dobrze, ale młocarnię 
widziałem zaledwie z daleka, o tzem wiedział 
mój kolega, spojrzałem więc nań pytająco. Spo- 
strzegłszy to protektor, zwrócił się do mnie we 
francuskim języku, mówiąc : 

— Nie bądź pan dzieckiem, jesteś w Ameryce, 
gdzie wszystko umieć trzeba. 

— Ależ ja nie widziałem nigdy młocarni. 

„— Nic nie szkodzi, pokażę ją panu, tymczasem 
bierz pan zajęcie. 

Nie opierając się dłużej, umowę podpisałem, 


poczem mój pryncypał odjechał natychmiast, obie- 
cując przysłać wierzchowca i przewodnika. 


W kilka dni później pożegnałem Castineiras'a 
i zapewniwszy sobie zajęcie na przyszłość, siadłem 
na koń i w towarzystwie przysłancego krajowca ru- 
szyłem w drogę. 


Mioąwszy przedmieście Baenos-Ayres, pędzi- 
liśmy po bujnym stepie, kierując się ku zachodo- 
wi. Siedziby pojedyńczych osadników stawały się 
coraz rzadsze. Około godz. 11ej rano, gdy słońce 
silniej dopiekać zaczęło, jazda stała się niemoże- 
bng; puściliśmy konie na paszę, a mój towarzysz 
Jose (czyta się Hose, znaczy Józef) przypiekł ka- 
wał mięsa suszonego i zrobił „mate“. Po drugiej 
ruszyliśmy dalej; na nocleg Jose wyszukał opusz- 
czony „rancho* (mały domek). Następnego dnia ua 
południowy odpoczynek zajechaliśmy przed małą 
lepiankę z ziemi, u której wejścia siedział tęgi 
mężczyzna, ssąc „mate“. 

— Ave Maria — rzekł towarzysz mój, osadzając 
na miejscu konia. 

— Sin pecado (bez grzechu) — odrzekł gospo- 
darz i dodał zaraz — bajanse cavaleros (zejdźcie 
z koni panowie). < 

Po gościnnem przyjęciu u Miguela Acosta, 
przyjaciela mego pryncypała, jechaliśmy dalej na 
świeżych koniach, pędząc przed sobą stado z kil- 
kunastu sztuk złożone, które zostawił tutaj Jose, 
jadąc po mnie. Później dowiedziałem się, iż za- 
zwyczaj Argentyńczyk, wybierując się w dalszą 
drogę, zabiera kilkanaście Koni, raz dla zmiany, 
powtóre, że koń będący pod siodłem, z większą 
ochotą i spokojniej biegnie za swymi towarzy- 
szami. 

Nieoceniona bo jest tutejsza rasa koni. Po- 
czciwe te zwierzęta, karmione wyłącznie trawą, 


której podczas odpoczynku same sobie szukać mu- 
szą, galopują dzień cały; mówię galopują, gdyż 
krajowcy przyuczają je do tego biegu, jako naj- 
mniej utrudzającego jeźdźca. » 

Po kilku dniach nieustanna przyspieszona 
jazda, nieurozmaicona niczem, nużyć mnie i nn- 
dzić zaczęła. Jechaliśmy wciąż stepem, po którym 
próżno błądziły oczy, by się 0a czemś zatrzymać: 
morze trawy i nic więcej. Miejscami brakowało 
nam wody, a przyrządzenie jedzenia, szczególnie 
zaś zbieranie potrzebnej ilości trawy dla podtrzy- 
mania ognia, tyle przedstawiało zachodu, że naj- 
częściej wyrzekaliśmy się „mate,* poprzestając na 
przysmażonem mięsie. Krajowcy w ogóle przyj- 
mowali nas gościnnie, dzieląc z nami swój po- 
siłek. 

Spędziwszy dwie ostatnie noce w stepie, pią: 
tego dnia stanęliśmy w miasteczku General-Paz, 
skąd po sutym obiedzie, zaopatrzeni w prowizyę, 
tegoż dnia w dalszą ruszyliśmy drogę. 


Okolica stawała się coraz to więcej bezludna, 
nawet stada bydła i koni rzadko spotkać było 
można. Na pierwszym zaraz popasie mój przewo- 
dnik, któremu nadmiar wypitej „kany“ nie wywie- 
trzał jeszcze z głowy, zostawił mięso. Zapomnie- 
nie to było powodem, że gdy do nadejścia nocy 
nie trafiliśmy na żadną siedzibę, na głodno trzeba 
było położyć się spać. Na drugi dzień rano spo 
tkaliśmy duże stado bydła; Jose skierował w tę 
stronę konia, ale jednocześnie stado ruszyło ca- 
łym pędem. Mój towarzysz zaniechał gonitwy, był 
zły i klął strasznie; nie wiedziałem, co to ma 
znaczyć. 

(Ciąg dalszy nastąpa ) 
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ducha  nalsży zawsze reprezentacyę kraju 
podejrzywać i oskarżać, a rząd każdy potę- 
piać. Te chorobliwe objawy mają miejsce w ostat- 
niej przez Koło polskie w tajemnicy trzymanej 
sprawie. Oczywista musi-ły być powody, uznane 
przez Koło i jemu tylko wiadome, ażeby o de- 
centralizacyi kolei nie krzyczeć, nic nie zapowia- 
dać, nie grozić, nie przesądzać, ale działać, 
sprawę badać, rokowacia prowadzić, unikając 
wzrostu trudności i kolizyj, które się zaostrzają 
przez przedwczesną a jednostronną jawność 
Wszechstronna zaś jawność musi być zasadni- 
czo wykluczoną ilekroć ch'dzi o rzeczywistą 
akcję, o zetknięcie się z licynemi a decydującemui 
czynnikami, ilekroć idzie bądź o skuteczuą im cy- 
atywę, bądź o puśpiech, hąoź o korekturę jakich 
postanowień, bądź 0 zapobieżenie czemuś. W każ- 
dym z tych wypadków pr'elwczesne dzwonienie 
na alarm, zanim nawet s-rawa dostatecznie jest 
rozpatrzoną, jest szkodliwem, złamanie :ujemuicy 
przez Koło uchwalonej jest zdrożnem. Nie będę 
przeto pisał na razie o tej sprawie, dodam tylko 
Że nie należy polegać na jeduostrennych, przesa- 
dnych niedyskrecyach, że należy pozostamć Kołu 
prowadzenie sprawy, należy zaczekać aż orezy- 
dyum Koła przekona się 0 stanie rzeczy, 0 vla- 
nach i zamiarach rządu — bo dopiero wtedy i 
Koło i opinia publiczna w kraju będą misły dane 
do wyrabienia sobie zdania i powzięcie uchwał. 
Może się okaże, Że alarm był zbyteczny, bezpod- 
Stawny..... 

Awantura z osławionym Schneiderem jest 
arcyprzykrą. Wiadomo mi, że stery najwyższe są 
bardzo niemile tem dotknięte, iż może być tole- 
rowany poseł, którego kanduitu jest bardzo wat- 
pliwą którego oststni postępek, fałszowanie kartek 
wyborczych, jednomyślnie u wszystkich po- 
ważnych stronuictw wywołał oburzenie i potępienie. 
Są grauice, których nawet skrajnym partyom prze- 
kraczać nie wolno, mianowicie te granice, gdzie się 
kończy agitacya, a zaczyna doniosłość kodeksu 
karnego, nie mówiąc już o kodeksie przyzwoitości. 
Jeżeli prezes Smolka i cała izba wyraża Schnei- 
derowi stanowczą naganę, jeżeli hr. Ilohenwarth 
zadaje mu wizbie wprost kłamstwa, to niepodobna 
żeby parlament nadal zoosił to, czegoby żadne 
prywatne towarzystwo nie zniosło. Nie idzie tu 
już o walkę stronnictw, ale o el-menta przyzwoi 
tości, uczciwości i honoru. O ile wiem, prezydya 
wszystkich wielkich grup zgodne są w tem, że 
należy obmyśleć Środki uwolnienia parlamentu od 
ludzi i od wypadków, które są publicznem zgor- 
szeniem. 

Nowe rozporządzenie ministra Gautscha, do 
tyczące studyów klasycznych, jest dalszym krokiem 
na drodze reform, po której minister stale i we- 
dług wytkniętego planu kroczy. Jeżeli sobie przy- 
polanimy wielką programową mową ministra Gau- 
tscha, gdy objął urzędowanie, mowę, po której 
oczekiwano dzieła wielkiej, wszech:tronnej refor- 
my, i jeżeli zestawimy tę mowę z jego rozporzą- 
dzeniami, to ogarnia nas pewne uczucie zawodu 
Wielkiej reformy nie widzimy, ale z drugiej stro- 
ny nie ma zastoju, jest widoczną tendencya, żeby 
na innej drodze dojść do celu. Minister naprawia 
po kolei różne złe, za co należy mu się pełne 
uznanie. Ale właśnie to uznanie ogólne powianoby 
być bodźcem dla niego, żeby reformatorsky akcyę 
swą rozszerzył i przyspieszył. 

Program wstępny i wszystkie dotychczasowe 
jego kroki okazują, ze jest on z tych ministrów, 
których stać na rzeczy wielkie i którzy nie zasy- 
piają gruszek w popiele. Własne doświadczenia, 
rezultaty ankiet, rezultaty reto m w Niemczech i 
we Francji, zapewuiouy czas pokojowy, wszystko 
to przemawia za tem, Żeby minister Gautsch ze 
chciał już działalności swej nadać tempo szybsze 
i skalę szerszą. Ludność w całem państwie, a już 
najbardziej w Gahcyi czeka tylko na lo, żeby mo- 
gła za wielkie dzieło reformy całego szkolnictwa 
żywic wdzięczność dla ministra, który do dokona- 
nia tego dzieła będzie miał odwagę i moc. 


Z Kola polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego w 
Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie: — 

Po zwołaniu Izby Ridy państwa na sesję 
jesienną dnia 8 października, Koło poselskie pol 
skie odbyło posiedzenie pierwsze wdniu 9, a na- 
stępnie obradowało w dniach 12 i 13 paźiziernika, 
Na posiedzeniu w dniu 9 przewoduiczący p. Ja- 
worski przedłożył pisma do Koła wystosowane, a 
mianowicie: 

Petycyę wydziału stowarzyszenia „Przytu- 
lisko polskie w Wiedniu“, które prosi Koła p»- 
słów polskich (którzy są wszyscy człoakami tego 
stowarzyszenia), aby raczyli wybrać z grona swego 
komisyę celem szczegółowego i dokładnego zba- 
dania dotychczasowej gospodarki Wydziału tegoż 
towarzystwa, aby przekonać się, czy zarzuty czy- 
nione Wydziałowi tegoż towarzystwa iub niektó- 
rym jego członkom w korespoudencyach do dzien- 
ników krajowych, są uzasadniove lub też zupeł- 
nie fałszy we. 

Koło na wniosek przewodnicząceco Jawor- 
skiego, który przedstawił ważność i pożyteczuość 
ins:vtucyi, której zarząd podał petycyę uchwa- 
lło przychylc się de żądania w petycy! wyra o- 
nego 1 wybrało komisyę m jącą zbadać sprawę i 
wydać orzeczenie. Do kom:3yi tej Koło wybrało: 
przewodaiczącego Jaworskiego oraz posłów p. 
Benvego, Chrzanowskiego, Szczepanowskiego, Ma- 
deyskirgo, Czaykuwskiego Alfonsa, KMuczke i Su- 
kołowskiego. 

Po czem przedłożył przewodniczący petycye 
Wydziałów powiatowych: w Żółkwi, Starem mic- 
ście i w Trembowli oruz podolskiego oddziału to- 
warzystwa  gospodarskiego galicyjskiego, któe 
wszystkie popierają petycyę towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, aby rząd ułożył 1 przedłożył Izbom 
projekt ustawy ułatwiającej rolmisom drenowanie 
gruntów na większy rozmiar. Petycye te przeka- 
zało Koło członkom komisyi budżetowej. 

Petycyę wydziału powiatowego w Sniatynie 
o regulacyą rzek Czeremosza, Prutu i Rybnicy 
eraz petycyę wydziałów powiatowych w Brodach, 
Tr-mtowli i Dąbrowie wsp'awie regulacji rzek 
w Ualicyi, przekazało Koło także członkom ko- 
misyi budżetowej. 

Petycyę wydziału powiatowego w Przemy- 
ślanach, tyczącą 8ig poboru podatku dochodo- 
wego od dochodu Z propinacyi przekazano człon- 
kom komisyi podatkowej. Petycyę stowarzyszenia 
murarzy, cieśli, studniarzy w Krakowie, z proźbą, 
aby Koło poparło w Izbie ich petycyę wniesioną 
do Rady państwa 0 ZmIBDĘ kilku paragrafów 
w przedłożonym przez rząd projekcie ustawy re- 
gulnjącej przemysł budowlany, przekazało Koło 
polskim członkom komisyi przemysłowej. 

Wreszcie petycyę wydziału powiatowego w 
Dąbrowie o sprzedaż po niskich cenach soli dla 
bydła, przekazano członkom komisyi budżetowej. 

Następnie przystąpiło Koło do głównego 
przedmiotu obrad, a którym był projekt skróce= 
nia rozpraw nad budżetem. Przewodniczący Ja- 


worski przedstawił, że prezydyum Izby zaprosiło 
prezesów klubów parlamentarnych w celu nara- 
dzemia się nad projektem skrócenia obrad budże- 
towych w komisyi i Izbie poselskiej, które zwy- 
kle do trzech miesięcy czasu zajmują. W imieniu 
prezydyum Izby przedłożył wiceprezes Chlumecky 
projekt, aby celem rychlejszego uchwalenia bu- 
dżetu, komisya budżetowa zaproponowała: które 
działy budżetu mogą przyjść bezpośrednio pod 
obrady Izby, a które mają być uprzednio roztrzą- 
sare przez komisyg budżetową a następnie przez 
Izbę. Wnoszący ten projekt udowodniali ż» przez 
rakı sposób postępowani: w niczem nie będzie 
zmniejszona kontrela administracyi państwa, którą 
wykonywa ma Izba prawo i obowiązek. Wreszcie 
przedstaw:ający brojckt dodał, że może m być 
przyjęty przes Izbę tymczasowo na próbę. Prze- 
woduiczący Jeworski zawiademił Koło, iż za pro 
jektem tym przedłożonym przez preżydywa Izby, 
oświadczyli się prezesowie klubów „lewicy“ i „cen- 
trum“, zaš on oświadczył, iż projekt ten prze- 
dłoży Kołu polskiemn, a tu wnosi o jego przyję- 
cie, i wtym celu przedkłada następujące wnioski: 

„Koło poleca swoim członkom komisyi bu- 


[dżetowej, aby oświadczyli się za spieszniejszem 


załatwieniem budżetu przez podział przedmiotów 
budżetowych na takie które mają być poprzednio 
rozbieraue w komisyi budżetow:j, i na takie które 
mają bezpośr:dnio przyjść pod obrady Izby." 
„Koło zgadza się, aby rozprawy budżetowe otwarte 
zostały w miarę jak, według uchwały komisyi 
budżetowej, przedmioty będą się kwelifikować do 
rozprawy szczegółowej." b 

Nal powyższym: projektera i przeńdłożonemi 
wnioskami rozwiuęły się długie rozprawy w któ- 
rych zahierali głos posłowie: Chrzanowski, Ruto- 
wski, Kozłowski, minister Znleski, Biliński, Ro 
szkowski. Gniewosz Edward, Piniński, Gniewosz 
Władysław. Wśród tych rozpraw p. Kozłowski 
postawił wniosek: „Koło wzywa polskich członków 
komisyi budżetowej, ażeby przed uchwałą tej ko- 
misyi, przedstawili Kołu, które działy budżetu ma- 
ją przyjść bezpośrednio pod obrady Izby, a które 
wprzód w komisii budżetowej zbadane być win- 
ny.“ Po zamknięciu rozpraw, gdy przystąpiono do 
głosowania, p. Weigel zażądał, aby pierwszy wnio 
sek przewodniczącego poddany był częściami pod 
głosowanie. 

Przy głosowaniu przyjęto oba wnioski prze- 
wodniczącego i dodatkowy wniosek p. Kozło- 
wskiego. | 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego | 
dnia 12 października toczyły się rozprawy poufne 
o organizacyi zarządu drogami żelaznemi; lecz | 
uchwalono zachować do czasu w tajemnicy tok | 
obrad i ich dotychczasowy rezultat. 

Na początku posiedzenia Koła w dniu 13) 
października poseł ks. Chotkowski wniósł, aby! 
z powodu zgonu Ś. p. biskupa Janiszewskiego, dłu- 
goletniego posła polskiego z pornańs%iego na sejm 
pruski, a w roku 1848 jeszcze na sejm rzesz 
niemieckiej w Frakfurcie, Koło przesłało do ro- 
dziny zmarłego telegram z wyrazami żalu z po- 
wodu zgonu zasłużonego Kościolowi i krajowi ka 
płana i obywatela. Uchwałę tę powzięło Koło je- 
dnomyślme i postanowiło zapisać w protokole 
swych obrad. 


Następnie sprawozdawca komisyi budżetowej 
p. Biliński przedłożył, odpowiednio uchwale Koła, 
wnio-ki członków polskich komisyi budżetowej co 
do rozdzie.enia, które działy budżetu winny przyjść 
bezjośrednio pod obrady izby, a które wprzód ma 
roztrząsać komisya budżetowa. Koło po krótkich 
rozprawach, zgodnie z tymi wnioskami upoważni 
ło człoaków polskich komisyi budżetowej, aby gło- 
sowali w komisji, iżby z budżetu wydatków 
bezpośrednio pad obrady Izby przyszły działy: 
I wydatki na dwór cesarski II na kancelaryą J. 
C. Mości, III na Radę państwa. IV na trybynał 
peństwa, V na radą ministrów, VI na wspólne 
sprawy całej monarchji, (uchwalone przez Drle- 
gacye wspólne), $VII wydatki ministerstwa spraw 
wewnętrznych, z wyjątkiem tytułów 5 i 6 tegoż 
działu, to jest z wyjątkiem wydatków na utrzy- 
manie i budowę dróg, oraz na regulacyą rzek i 
budowy wodne. Z rozdziału VIII wydatków mini- 
sterstwa obrony krajowej prwinien wydatek na 
landwerę, powiększony znacznie na rok 1892, być 
roztrząsany w komisyi budżetowej, a wszystkie 
inne tytuły tego działu wydatków winny przyjść 
bezpośrednio pod obrady Izby Z działu IX wy- 
datków ministerstwa i oświaty, oprócz tytuiu wy- 
datków na centralny Zarząd, na nadzór szkół i na 
Sprawy wyznaniowe, wszystkie inne tyluły wydat 
ków na utrzymanie uniwersytetów, szkół średnich 
szkół fachowych i przemysłowych i szkół ludowych 
we wszystkich krajach monarchji roztrząsune mają 
być uprzednio w komisyi budżetowej. 

Cały dział X wydatków, t. j. wydatki mini- 
sterstwa skarbu i pierwsze ośm tytułów działu 
XI ministerstwa handlu, mają przyjść bezpośre- 
dnio pod obrady Izby; zaś dalsze tytuły tego 
dzału XI, t, j wydatki na budowę dróg żelaz- 
nych, na zarząd dróg żelaznych p ństwowych i 
utrzymanie na nich ruchu, na zasiki dia kolei 
że'azuych prywatnych i t. d, winny być roztrzą- 
sane wprzód w komisyi budzetowej Z działu XII 
wydntków ministerstwa rolnictwa, pierwsze tyuły 
wydatków t j. na centralny zarząd wszystkie 
nsiłki na m-lioracye winny być wprzód roztrzą- 
sane w komisyi bud etowej; reszta tytułów tegoż 
dziułu może przyjść bezpeśrednio pod obrady 
lzbx; jsk równie? cały dział XILI wydatków mi- 
nustersztwa sprawieńdliw'ści, oraz dział XIV ma 
najwyższą lzhę obrscehuukową 1 XV nu pensyc 
wysłużonee Z XVI działu wydatków „zastki i 
dotacye*, tylko stałe zwiłki fuoluszom krajowym 
i indem *z8cvjnym mogą być oddane bezpośrednio 
pod obraty izby; natomiast wszelkie zasiłki alu 
towarzystw «cglugi morskiej i zeglugi dunajskiej 
i cowarzystw utrzymujących koleje żelazne winny 
być wprzó! oddane pad rozbiór kornisyi budże- 
towej. Działy XVII i XVIIL wydatków na opro- 
centowanie I umorzecie długów puństwa mogą 
przyjść bezpośredni» pod obrady Izby- 

Z budżeta dochvdów pierwsze dziewięć 
działów należy bezpośrednio ołdać pod obrady 
Izby; natomisst X dział dochodów, to jest do- 
chody pobierane przez ministerstwo skarbu (z 
podatków bezpośrednich pośrednich i dóbr pań- 
stwa) oraz Xl dział dochody ministerstwa handlu 
(z poczt, telegrafów i dróg żŻelazuych it. d.) 
wiuny być roztrząsane wprzód w komisyi budże- 
towej Resztę działów dęchodów od XVI do XIX 
mogą być oddane bezpośrednio pod obrady Izby. 
Jednak upoważniło Koło polskich członków ko- 
misyi budżetowej, że gdyby członkowie tejże ko- 
misyi z innych stronnictw domagali się oddania 
do uprzedniego rostrząśnienia komisyi budżeto- 
wej innych jeszcze działów budżetu, mogą Się Da 
to zgodzić, jeżeli to uznają za stósowne. 

Wreszcie na wniosek p. Kozłowskiego, 
Koło upoważniło polskich członków komisyi bud- 
Żetowej, ażeby wezwali rząd do piśmiennego zda- 
wania sprawy z wykonania rezolucyj uchwalonych 
przez Izbę. 


PRZEGLĄD z dnia 18 Października 1891 


Fada Państwa. 


(Telegramy „Przeglądu*). 


Wiedeń 17 października. Dalszy ciąg wczo- | 


rajszezo posiedzenia Izby posłów. 

Tilscher stawia nagły wniosek, aby 
komisya dla reformy wyborczej w przeciągu sz - 
ścia tygodni złożyła sprawozdanie o wszystkich 
przekazanych jej waioskach, dotycząc:ch reformy 
wyborczej. 

Przewodniczący oświadcza, że wniosek posia 
Tilschera przyjdzie pod dyskusyę zwraz po s ń- 
czeniu obrad aad skróceniem debaty budżetowu, 

P. Jacques postawi}? wniosek, aby obradv 
komisyi dla reformy stadyów prawniczych odb, : 
wały się jiwnie. Woiosık ten przyjęto. 

Następnie przystąpiła Izba dv obrad nad 
wnioskiem p. Plenera o skrócenie debaty bud 
żetowej. 

P. Piniński zgadza się z tym wniosk'em, 
t-m bardziej, że w tym roku przeprowadzono już 
jednę gruntowną debatę budżetową. Jeżeli ta pró- 
ba skrócenia debaty powiedzie się, będzie moż.a 
ją w przyszłości częściej zastosować w każdym 
razie nie sprzeciwia się Ona regulaminowi obraji 

P Pacak sprzeciwia się wnioskowi i widzi 
w nim pierwszą etapo na drodze reazcyi, wywcła 
nej przez lewicę. Zrzeczenie się najważnie szego 
prawa builania budżetu poniży parlament i grubi 
z niego jakąś maszynę do głosowania. 

Nus'ępnie polemizuje mówca z lewicą, która 
czuje się już całkiem stronuictwem rządowerm i 
oświadcza, ża naród czeski mgdy nie ugnie się 
pod terroryzmem lewicy. Cały naród czeski jaz 
jeden mąż powstał przeciwko wiedeńskim punk 
tuacyom ugodowym, chociaż pragnie sprawiedliwej 
ugody. 

P. Bareuther konstatuje, że w tym wy- 
padku idzie tylko o próbę, która nie będzie mia- 
ła zasadniczego znaczenia Próba ta nie zmierza 
wcale do ukrócenia praw parlamentarnych, 

Dyskusyę zamknięto i wybrano mówców je- 
ueralnych. 

Jenerainy mówca contra p. Kaizl utrzy 
muje, że wniosek p. Plenera sprzeciwia się regu- 
lamunowi izby, madto jest wniosek ten niestos0- 
wpy, gdyż nie powinno się przedmiotu obrad roz- 
dzierać 1 nad jedną jego częścią w ten, a Dad 
drugą w inn” sposób radzić. Przyjaciele polityczni 
mówcy głusować będą przeciw wnioskowi, gdyż 
niektóre puukta jego stoją w rażącej sprzeczności 
z regulaminem Izby (Oklaski na ławach mło:io- 
czeskich). 

Jeneralny mówca pro p. Plener za zucs 
młodoczechom, że starają się wprowadzić do Kady 
państwa tę taktykę, której trzymają się w sejmie 
czeskim. Mówca konstatuje, że skrócenie dehaty 
nie narusza w niczem praw pariamentarnych, gdyż 
każde stronnictwo w plenum Izby prędzej przyj- 
dzie do słowa auiżeli w kom'syi. Wniosek ten 
jest zresztą tylko próbą, której powtórzenia nikt 
nie zażąda, jeżeli okaże się nieprakty*zną, nie ma 
zaś mowy o tem, aby wniosek ten był próbą siły 
jakiegoś stronnictwa. 

Na zarzuty p. Pacaka odpowiada mówca, że 
iaowa, która mał (p. Plener) w Cheb.e (Ezer) 
nie była wcale hasłem de walki przeciw Czechom, 
lecz tylko zapewnieniem ze strony Niemców, iż 
wiernie stoją przy  punktacyach wiedeńskich. 
W mowie tej żądał mówca tylko przyspieszenia 
sprawy uregulowan:a okręgów sądów w Czechach 
Niemcy pragoą pokoja w kraju i gotowi są do 
ustępstw, wszelako muszą obstawać przy tem, 
aby ustawa O kuryach narodowościowych przyszła 
do skutku, gdyż ustawa ta jest rękojmią narodo- 
wej egzystencyi Niemców w Czechach. 

Wreszcie oświadcza p Plener, iż komisya 
budżetowa zmieniła trzeci punkt wniosku w tym 
duchu, aby specyalni referenci dla poszczególnych 
części budżetu, mających przyjść pod obrady 
wprost w plenum, wybierani byli kartkami przez 
izbę, a nie przez komisyę budżetową. 

P. Prade prosi o głos celem sprostowa- 
mia faktu i w przemowie swej polemizuje z u 
wagami Vaszaty'ego i z interpelacyy S vindlera 

Prezydent przerywa mówcy i wzywa 60, 
aby prostował fakta, a nie polemizował z inter 
pelacyami. 

Na ławach młodoczeskich powstaje wiel- 
ki hałas — prawica przerys:a także pos. Pra 
demu, m", 

Ponieważ p. Pcade, mimo upomnienia, dalej 
omawi: interpelacyę p. Syiudlera, przeto odbiera 
mu przewodajczący głos. | 

W całej izbie powstaje niepokój. 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi bud- 
żetowej wraz z zmianą punktu 3-go 173 gł sami 
przeciw 31, a zatem wymaganą większością dwóch 
trzecich głosów. 

Następnie przystąpiono do obrzd nad win- 


skiem p Tilschera. 
Przewodniczący komisyi dla reformy wy- 
borczej p Herbst oświadczył, że Sześć tygudui 


jest za mało do opracowania wszystkich wniosków 
w sprawie reformy wyborczej. 
Izba odrzuciła wuiosek p. Tilsch*ra. 
N»stępne posiedzenie odbędzie 
wtoret. 


się w 
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Dar. Gr. kat. mieszkańcom gminy Kniaziołaka, 
w powiecie dolińskim, darował Cesarz 50 złr. na 
budowę kaplicy, 

Mianowania. Kasyer głównej kasy krajowej, 
p Józet Lung, mianowany został zarządzcą nrzęda 
salinarnego w Kaczyce na Bukowinie. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Jana Mayera, z Bro- 
dów do Tarnowa. 

Minister wojny baron Bauer, święcić będcie 
jutro 5u-letni jubileusz swej służby wojskowej, 

Egzaminowi państwowemu z rachaokowości 
poddali się onegdaj przed komisyą Namiestmctwa i 
złożyli go z dobrym posiępom pp.: Józef Klob z 
Żółnwi i Stefan Miziewicz z Kołomyi. 

Koniuszy dworu cesarskiego Emeryk książę 
de Turn i Taxis z powodn poileszłego wieku na wła- 
sne żądanie zostanie przeniesiony w stan spoczynku 
Następcą jego mianował Cesarz księcia Rudolfa 
Lichtensteina, który urzędowanie swoje obejmie w 
marcu następucgo roku. 

Pogrzeb dra Adryana Barsnieckiego, dyrektora 
muzenm techniczno-przemysłowego w Krakowie, od- 
będzie się jatro o godzinie 3 po poładnia. Wczoraj 
w poładnic, Rada miasta Krakowa, na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu, zwołarem Z powodu Śmierci tego 
zacnego męża, uchwaliła jednogłośnie, aby pogrzeb 
dra Baranieckiego odbył się na koszt miasta bez ogra- 
niczenia wydatków. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży odbędzie się w nie- 


dzielę dnia 25 października br. o godzinie 12 w po- | kowej, a poszukując w tem miejscu, znalazł pod kupą 


| ładnie w wielkiej sali ratuszowej z następującym po- 


rządkiem dziennym: 1. Odczytsnie protokołu z ostat- 
niego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie sekretarza z 
czynności wydziału. 3. Sprawozdanie kasyera. 4. Wy- 
bór prezesa, tegoż zastępcy, 7 członków wydziału i 
2 zastępców, oraz 3 członków do komisyi lustracyj- 
«ej. 5. Wnioski członków. 

Gdyby się w powyższym dniu statutem wyma- 
gana liczba członków nie jawiła, odbędzie się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie przy jakiejkolwiek ilo- 
ści członków dnia 8 listopada b. r. w tej samej go- 
dzinie. 

Z armii. Komendant dywizyi jenerał Jerzy br. 
Waldstitten mianowany został komendantem twierdzy 
w Krakowie — Pułkownik 95 pułku piechoty Stefan 
Jaworski przeniesiony został na własną prośbę w stan 
spoczynku i otrzymał w uznanin zasług wojskowy 
xrzyż zasługi 

Cykl obrazów pędzla Wojciecha Kossaka, przed- 
stawiający historyę uniformu, uzbrojenia i ryusztunku 
Igo pułku ułanów, nadszedł na wystawę lwowska. — 
Jak wiadomo, artysta ofiarował ten cykl Najjaśniejsz. 
Panu » okazyi stuletniego jabileuszu wyżej wspomnia- 
nego psłku. 

Karabiny Manlichera. Najuowszy dziennik roz- 
porządzeń dla armji donosi, że Cesarz pozwolił wpro- 
wadzić w użycie 8-milinetrowe karabiny repetierowe, 
systemu Maulichera dła kawaleryi Będą one nosiły 
nazwą „karabinów repertięrowych M. 1890“. 

Towarzystwo śpiewackie „Echo , urządza 
jutro w niedziely, w sali ochotniczej straży oguiowcj 
„Sokół, Rynek l. 17, I piętro, szósty wieczorek 
muzykaluo - deklamacyjny. Program wieczorku jest 
bardzo piękny i urozmaicony i ściągoie niezawodnie 


liczne grono gości. Między innemi numerami progra-' 


mu, p. Oskar Sack odśpiewa „Sycylianę* 
„Cavalleria rusticara* Mascagniego. 

Agencya rolnicza. Br. Waleryan Capri, oby- 
watel z Bukowiny, Otworzył we Wiedniu na targu 
w S. Marx biuro, któr'go zadaniem będzie pośre- 
duiczyć w sprzedaży wszelkich płodów rolniczych i 
z r(lnictwem związek mających. Więc oprócz zboża, 
wok i świń, przyjmnje baron Capri do komiso- 
wej sprzedaży masło, ser, jaja, drób, dziczyznę, 
grzyby, owoce, słowem wszystko, co kraj produ- 
kuje.  Obznsjomiony dokładnie 4 warunami produk- 
cyi rolniczej naszegu kraja, more baron Capri od- 
dać l andlowi wywozowarnu (Galicyi, w istocie wielkie 
usłagi 

Pożegn=nie nauczyciela Z Młyoisk, w powie 
cie tremboweiskim, piszą nam: Przed kilku dniami 
pożegnaliówy długoletniego kierownika szkoły tutej- 
szej, p. Konstantego Rykuczewskiego. W- czasie 
pobytu swego u nas potratir on zjadaać sobie serca ludu, 
na który miał wpływ ogromny i używał go zawsze 
tylko na wzbndzanie i wzmacnianie pod wieściaczą 
siermięgy szlachetnych uczuć, miłości Boga i Ojczy- 
zny. To też włościanie tutejsi uważali go za swego 
opiekana, dorad'cę i najlepszego przyjaciela, a wy 
mownym dowodem sympacyi, jaką sobia wśród uich 
ten zacny człowiek pozyskał, było pożegnanie go ze 
strony włościan, którzy ze łzami w oczach rozsta- 
wali się z nim i odprowadzili go aż do granie swej 
wioski. P. Rykaczewski przeniesiony został do Jano- 
wa, gdzie zapewne pozyska sobie taką samą cześć i 
sympatyę, jaką cieszył się u nas. 

Strzelby połączone z aparatem fotograficznym, 
wynalezione niedawno, zyskują wszędzie jak najwięk- 
szą} wziętość. W Austrji patent ua nie otrzymał fa- 
brykant wiedeński Lechner. 

Ślub. W Gródku odbędzie się w niedzielę d. 
18 b. m. ślub pnany Korneli Kockównej córki kon- 
trolora poditkowego, z p. Janem Kwiatowskim, asy- 
stentem pocztowym. 


Pożar. Wczoraj o godz 6 rano wybuchł po- 
żar w cegielni na Małej Sygniówce. Uwiadomiona o 
tym wypadku miejska straż pożarna wysłuła tam na 
tychmiast mały oddział. Pożar z łatwością zlokalizo 
wano. Szkoda bardzo nieznaczna. 


Podwyższenie płac. Rada nadzorcza kolei 
północnej podniosła urzędnikom swoim płace Pod- 
wyższenie to odnosi się do dodatkiw na pomieszka- 
nie, które p zyznano wedle najwyżs. ) klasy tak, iż 
prawie jedna trzecia część nrzędi ikćw najniższych kate 
goryi otrzyma pensyę o 120 złr. wyższą od dutychcz ago- 
wej. Odnośne rozporządz nie zostało już wydane i 
wchodzi w życie ud 1. listopad, 

t Wojciech Szczyrkowski, były żołnierz le- 
gionów 1545 roku i poruczuik ułanów polskich w r. 
1863, urodzony w roku 1831 w Królestwie Polskiem, 
zmarł we Lwowie w piątek dais 16 bm Pogrzeb od- 
będzie się w medzielę d. 18 bm. z domu przy ulicy 
Gawncarskiej l. 24, na cmentarz Stryjski, o godz. 3 
po poładniu, Zmarły należał do tej garstki obywateli 
polskich , która szczególnie w rzemieślniczych war- 
atwach stara się budzić dacha ns oleweg:, a cicha 
jego praca w tym kierunku juzyni'sła piejcdnokrotnie 
jaż piękne plony! Cześć pamięci jego! 

Biczownicy (fiagelauci) wspaniały wielki obraz 
pędzla profesora monachijskiej akademii, Karola 
Marra, przybęd io niebawem tukże do Lwowa. Utwór 
ten był wystawiony z wielkim powodzeniem w War- 
gzawie, obhecrie zaś znajduje się w Sukiennicach w 
Krakowie, gdzie jest bard:o licznie zwiedzany. 

Artyści lwowscy po powrocie z feryj letnich i 
stadyów, przygotowują także na bic 4cy sezon wiele 
nowuści i tak: p. Augustynowicz pracuje obecnie nad 
olbrzymim wachlarzóm o 38 m. rozpiętości, przepysz- 
nie rzeźbionym. Na 12 jego skrzydłach przedstawia 
artysta moment z Szekspirowskiej fautszyi „Sen nocy 
letniej" ; p. Batowski wykończa d a „Widoki“; p. 
llarasimowicz Marceli przygotowuje kilka cickawych 
utworów z okolic Kołomyi, Makarewicz szereg prze- 
pysznych krajobrazów; Popiel Tadepsz pracuje nad 
zamówiouym przez dra Glusińskiego większym obra- 
zem „Niewiasty jerozolimskia*, oraz nad rodzajowym 
obrazem „Pieśń wieczorna“; Popiel Antoni (rzeź- 
biarz), zgłosił jaż na wystawę figurkę przedstawia- 
jaca „Daninę” ; p. Styka rozpoczął kilka mniejszych 
rac. 

k Do grona tutejszej kolonii malarskiej przybył 
wysoce ntaleutowany artysta-malarz p. St. Dembicki, 
który zamierza osiąść stale we Lwowie. 

Samobójstwo. Kazimierz Macierzyński, 18 lat 
liczący, nczeń jednego z krakowskich gimnazyów, 
zamieszkały w Podgórzu, odebrał sobie onegdaj po 
połndnia życie wystrzałem z rewolweru. Samobój- 
stwo popełnił w ŻZabłocia (koło Podgórza). Zwłoki 
odstaw ono do kostnicy. — Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 

Epidemia. W Preszburgu, na Wegrzech, pa- 
nujo teraz nagminnie tyfus, ospa, krup i egipskie za- 
palenie oczn. Zamknięto tam wszystkie szkoły i froo- 
blowskie ogródki. Liczba chorych wzrasta z każdym 
dniem. 

Makuchy zakazano od duia 14 b. m, wywozić 
z Rogyi. 

Psy wiejskie opadły w Romanestie, w po- 
wiecie suczawskim (na Bukowinie), cztero-|etnie dzie- 
cko włościańskie i rozszarpały je w kawałki. 

Porzucenie dziecka. Lakiernik Mendel Braun 
idąc euegdaj w południe ulicą Zamkową, usłyszał 
kwilenie dziecięcia w krzakach u podnóża góry Zam- 


z Opery 


liści niemowlę, zawini.!3 w pieluchy i starą chustkę, 
Dziecię to, około 4 miesiące liczące, płci żeńskiej, 
umieszczono tymczasowu w szpitaliku i wdrożono po- 
szakiwania za wyrodną matką. 


Śmierć od wiatru Z Karolewa, w gubernii 
fiuladzkiej, donoszą gazecie Wirułane, że w sierpniu 
r b. poszło w pole troje młodych ludzi; gdy po 
niejakim czasie adeli się za nimi dwaj inni robot 
nicy, usłyszeli rozpaczliwe krzyki trzech popraednich. 
Okazało sig, że zostali przez straszny wicher unie- 
sieni w górę, a nascępnie spadii na ziemię. Pomi- 
mo wszelkicu starań, nie zdołano ocalić od śmierci 
chłopca i dziewczyny, jeden tylko parobczak został 
uratowany. 


Ludność m. Poznania. Według ostatniego obli- 
czenia było w dniu 1 gradnia 1890 r. w Poznaniu 
69.627 mieszkań ów. czyli o 1312 mieszkańców wię- 
cej, niż w roku 1505. Do narodowości polskiej zali- 
czono 35.343, do ziemieckiej zaś 34.180 mieszkań- 
ców. Zydów jest 6126 i wszyscy bez wyjątku z li- 
czyli się do uarodowości niemieckiej. 

Uwolnieni spiskowcy. Gazeta Przemyska 
donosi: „Nader pobieżnie wspomuialy w swoim cza- 
sia dzienniki o śledztwie, wdrożonem przeciw uczniom 
kilkn gimnazyów w Galicyi o zawiązanie tajnego to- 
warzystwa pod nazwą: „Liga narodowa“. Owocem 
Śledztwa, które prowadził radzca Kunzeb, objeżdżając 
krej cały, był akt oskarżenia c, k. Prokaratoryi pań- 
stwa we Lwowie, wniesiony przeciw pp. Janowi Sta- 
piuskiemu, współpracownikowi Przyjeciela ludu we 
Lwowie, Józofowi Wojciechowi Barachuwi, suchaczowi 
praw, Zygmuntowi Taszyckiemu, słuchaczowi praw, 
Bolesławowi Gawińskiemn, słachaczowi praw, Stani- 
slawowi Augustyńskiem», słuchaczowi praw, Janowi 
Jaclinie, ne niowi VII[ klasy gimn w kochni, Tadeu- 
szowi MKlodzińskiemu, uczn, VIII klasy gimn. w Wa- 
dowicach, Konstantemu Miądołce, nczn VI kl. gimn. 
w Wadowicach, Michałowi Rozumkiewiczowi, ucan. 
VIII kl. gimn. w Samborze, Zygmuutowi Niemirow- 
slkiemu, Henrykowi Julianowi Kwiecińskiemu, Jędrze- 
jowi Trybulcowi i Franciszkowi Gonctowi, uczniom 
guma. w Prsemyślu, o występek z $$'785, 286, 287 
lit. a, b, c, d, e ust. karn. Sprawa młodych spiskow- 
ców oparła się aż o tron. Cesarz najwyższem postā- 
nowiem z dnia 20 września 1891 r. po zbadania do- 
kładnem sprawy, która — jak się okazało — ani 
państwu, ani społeczeństwu przewrotem nie grosziłu, 
zarządził zanieclanie dalszego postępowania karnego 
przeciw młodym spiskowcom,* 

Na chorobę umysłową Zapadł. jak donoszą z 
Tarnopola tamtejszy dyrektor kasy oszczędności p. 
Edw, Chrzanowski, Przed kilka tygoduiami czając 
się chorym, wyjechał on za urlopem do Karlsbadu, 
è po przebytej tam kuracyi miał zwiedzić wystawę w 
Pradze. Z Pragi telegrafował parę razy o pieniądze, 
które mu bezzwłocznie w znaczniejszych kwotach po- 
syłano z własnych jego funduszów ulokowanych w 
kasie Nagle pewuego dnia nadeszło od Chrzano- 
wskiego pismo do burmistrza tarnopolskiego dr Koź- 
mińskiego, które adresem swoim i osuov4 nie przed- 
stawiało zadnej wątpliwości, Że nies:częśliwy dostał 
obłąkama. W piśmie tem stylizowanem do „Jego 
Ekacelencyi Pana Prezydenta m Tarnopola“ nwiada- 
miał on, że na rachunek gminy zakupił losów wysta- 
wy prazkiej za 100.000 złr. i że przesyłki ta na- 
dejdzie lada dzień za „pobraniem pocztowe”, a więc 
należy w pogotowiu mieć odpowiedni: kwotę. Bur- 
mistrz udał się telegrafńcznie do policyi prazkiej z 
prośbą o wyśledzenie chorego i rozciągnięcie nad nim 
opieki, tem bardziej, że miał przy sobie znaczną 
kwote pieniężną. Połicya w Pradze znalazła Chrza- 
nowskiego w zupełnym rozstroja umysłowym, posia- 
dając go tylko jeszcze około 200 ztr, i oddała do 
domu obłąkanych. O ile w Tarnopolu wiadowo, cho- 
ry ma brata, podobno we Lwowie i byłob. dobrze, 
żeby się zgłosił do burmistrza tarnopolskiego. Są 
pogłoski, że w Karłsbadzie opanował Chrzanowskiego 
jakiś szalbierz i towsrzyszył ma podczas pobytu w 
Pradze. 

Nędza w Rosyi. Z Petersburga donoszą do 
dzienników wiedeńskich: „Nędza w Rosyi szerzy się 
z przerażającą szybkością, wszelkie mojące jej zapo- 
biec środki, których rząd tutejszy użył, okazały sig 
besowocuymi. Teraz grozi krajowi jeszcze wieksze 
niebezpieczeústwo, mianowicie przesilenie handlowe. 
We wielu micjscowościach, szczególnie tych, ktore w 
tym roku nienrodzajem dotknięte zostały, daje się 
spostrzegać w handlu wielki zastój Wiele domów 
ha;dlowych postauowiło zwinąć lub znacznie ograni- 
czyć swoją działalność. Szczególnie charaxierysty- 
cznym objawem jest to, że wiele mia:t prosiło o 
przeniesienie ich do niższej kategóryi, a to z powodu 
podatku handlowego. 


Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie do- 
nosi: „Wedłag zawiadomienia międzynarodowego biura 
pocztowego w Bernie zostały umocowane niemieckie 
pocztowe agentury w Bagamoyo, Dar-es-Laam, Lindi 
i Taga (aiemiecko-wschodnia Afryka) od 1 paździer- 
nika b, r. do udziału w międzynarodowym obrocie 
przekazowym. Na podstawie tego mogą być nada- 
wane przekazy (z wyjątkiem telegraficznych) od wy- 
żej oznaczonego dnia także w obrocie między Anstro- 
Wygrami, a rzeczonemi agenturami aż do kwoty 200 
zir, a. w. Nałeżytość, która za wzmiankowane prze- 
kazy ma być pobieraną wynosi 20 ct. aż do 20 
„łr. włącznie, za każde następne 10 złr, albo część 
tikowych 10 ct. Iune warunki przesyłki są te same, 
które obowiązują w obrocie między Austro- Węgrami 
a Nicimeami. 

Kupno Ojcowa. Na odbytej przedwczoraj li- 
cytacyj w Kielcach nabył Ludwik hr. Krasiński za 
30.050 rsr. dolinę O;cowską, składającą się z części 
lasu, otaczającego tkały tejże doliny, z kilku mły- 
nów na Prądnika i niedozończonej willi drewnianej 
pod górą Chełmową. 

Nowa kolonia żydowska. W Krakowie bawił 
przed kilku dniami dr. Friedman w towarzystwie bar. 
Seebacha. Dr. Friedman zamierza utworzyć kolonie 
żydowskie w Arabii i przybył tutaj w cela wysznka- 
nia kołonistów. Wybrał ich z pomiędzy wychodźców 
izraelickich z Rosyi, mianowicie ludzi młodszych 
zdrowych i silnych. Z kraju również zebrał kołoni- 
stów-ochotników, tak że kontyngent ten wogóle wy- 
nosi 50 rodzin. Najpierw mężczyźni przewiezieni z0- 
staną do Arabii, a gdy tam się zagospodarują, przy- 
będą ich rodziny. Jest to usiłowanie próbne, j żeli 
osiągnie dobre rezultaty, wówczas Dr. Friedman za- 
prowadzić je ma na szerokie rozmiary i poświęcić 
chce na ten cel cały swój znaczny podobno majątek. 

Samobójstwo popełnił w Peszcie, wyższy urzę- 
dnik policyjny Dezydery Majtlónyi. Powodem tego 
rozpaczliwego kroku była znpełna ruina majątkowa, 
jako też głośna sprawa sfałszowania weksli, w którą 
Majthónyi wplątany był w sposób, który rzucał nań 
nader niepochlebne światło. Przed rozpoczęciem się 
rozprawy sądowej ogłosił on w dziennikach, że nie 
przeżyje dnia, w którym publicznie nczynić mu mają 
zarzut oszustwa. Majthćnyi był ostatniego wieczora 
w mieszkanin żony, z którą od dłaższego czasu nie 
Żył razem i mówił jej wiele o swojej bliskiej Śmiere 
ci, a nawet oddał jej wszystkie pieniądze jakie miał 
przy sobie, mówiąc, że więcej ich już w tem życiu 
nie będzie potrzebował, Ponieważ jednak od dłaż- 
szego czasu objawiał on melancholię i lubił mówić 
o swym bliskim zgonie, przeto żona nie przywiązywała 


i tym razem do słów jego wielkiej wagi i nie prze- | zylji tajnych ajentów, którzy zbrodniarzy wyśledzili. 


czuwała żadnego nieszczęścia. Na drugi dzień do- 
Piero doszła ją wiadomość o stracie małżonka. Sa- 
mobójce liczył łat Dl i zostawił dwoje nicletnich 
dzieci. 

Kółko dramatyczne Towarzystwa oświaty 1n- 
dowej urządza jutro (w niedzielę) w lokaln czytelni 
przy ulicy Janowskiej 1. 16 przedstawienie amatorskie- 
Odegrane zostaną trzy jednoaktowe komedyjki „Mar- 
cowy kawaler“ Blizińskiego, „Kuzynek* Bałuckiego i 
„Kalosze* Fredry. — Początek o godzine siódmej 
wieczorem. 

Dr. Bronisław Skałkowski — specyalista dla 
chorób kobiecych i akuszer, syn Śp. mecenasa Józefa 
Skałkowskiego, a brat stryjeczny dra Tadeusza Skał- 
kowskiego, Byndyka Towarzystwa kredytowego i posła 
na Sejm krajowy — osiedlił się w naszem mieście po 
długoletnich studyach na uniwersytecie wiedcńskim i 


| 


Nie przyszło im to trudno, gdyż obaj zbrodniarze 
prowadzili w Rio-Janeiro bardzo wystawne życie i 
przeto zwracali na siebie nwagę wszystkich, a kilku 
polskich wychodźców z powiatu kutnowskiego pozna- 
ło w nich Pawlaka i Wyrostkiewicza. 

Obecnie zachodzi kwestya co do wydania prze- 
stępcow, gdyż między Brazylią a Rosyą nie istnieje 
żaden traktat w tej mierze. Rząd Brazylijski wyraził 
podobno gotowość wydania obu zbrodniarzy, ale pod 
warunkiem, iż na przyszłość Rosya wydawać będzie 
zbrodniarzy brazylijskich, jeśliby się ci do niej schro- 
nili. Nadto jeszcze w sposób prawem przepisany 
musi udowodmć rząd rosyjski identyczność  areszto- 
wauych z Pawlikiem i Wyrosckiewiczem. W każdym 
razie można żywić nadzieję, iż rokowania odniosą po- 
myślny skutek i zbrodniarze poniosą zasłużoną karę. 

Kongres słowiański w Pradze przyjść ma — 


w najznakomitszych klinikach herlińskich, londyńskich | jak donosi Ałatyckuja ‘Ruś najdalej na wiosnę przy- 


i paryskich, — Dr. Bronisław Skałkowski był przez | Szłego roku do skutku 


kilka lat asystentem słynnego ginekologa dra Chro- 
baka w Bzpitała Rudolfa w Wiedniu. 


Merkur. Pod tą nazwą założono we Lwowie 
koncesyonowaną ajencyę ogłoszeń. — Firma ta, ma- 
jaca filie swoje we wszystkich większych miastach 
Austryi, ma na cela ułatwić przemysłowcom zamie- 
szczanie ogłoszeń po dworcach i innych miejscach 
publicznych po jak najniższych cenach. Pierwszeństwo 
mają firmy galicyjskic. — Poświęcenia nowego za- 
kładn dokonał dziś ks Kamiński, 

Temperatura Termometr -+ 16° R. Baro- 
metr 765". Spada. Pogoda prześliczna. 


Nowy aparat steno telegraficzny Przed kilku 
dniami doniósł nasz telegram iż kolońska Vołkszei- 
tung zamieściła obszerny artykuł o nowo odkrytym 
aparacie telegraficznym i zapowiedziała, iż to nowe 
odkrycie wywoła ogromny przewrót w całej telegra- 
fistyce. O wynalazku, który zainteresowało świat cały 
otrzymujemy z Kolonji następujące doniesionie: Od- 
kryty przez dyrektora telegrafu w Berlinie p Jate- 
go nowy steno-telegraliczny system, jest już od kil- 
kunastn lat przez wynalazcę dokładnie wypróbowany 
i zbadany, i tylko wybuch wojny francusko-niemiec- 
kiej opóźnił ogłoszenie jego i oddanie go do użytku 
publicznego. W r. 1873 aparat ten był na wystawie 
wiedeńskiej. Później o nim zapomniano zupełnie. Da- 
wniejsze próby wykazały, iż za pomocą tego nowego 
aparata można z największą dokładnością i pewnoś- 
cią przenosić odpowiednie ruchy. Nowy aparat jest 
właściwie aparatem podwójnym. Z dwóch elektroma- 
gnesów, które wchodzą w skład jego, jeden podlega 
tylko działaniu prądu dodatniego, drugi ujemnego. 
Przy obn elektromagnesach znajdują się dwa od sie- 
bie niezależne przyrządy do pisania, które na skra- 
wkach papierowych kreślą równe, położeniem tylko 
różniące się znaki pisarskie. Do kreślenia tych zuaków 
wybrał p. Jaite system  przedziurawiania skrawków 
papierowych, przez co równocześnie można wygoto 
wać kilka depesz telegraficznych. Dalej przedzinra- 
wione skrawki papierowe mogą służyć także do bez- 
włocznego dalszego antomatycznego przesyłania depe- 
szy. Dzisiejszej całej abecadłowej klawiatury przy 
tym aparacie wcale nie potrzeba, gdyż wystarczają 
całkowicie dwa nad sobą położone klawisze, Alfabet 
Jaitesa składa się z liter przychodzących w języku 
niemieckim, francuskim i angielskim. Przez rozmaite 
połączenie ze sobą znaków powstaje znaczna ilość 
kluczów, podobnych do tych jakie przychodzą w ste- 
nograiji, a które npraszczają i skracają przesyłanie 
depesz. Nowy aparat ma być bardzo ważnym, szcze- 
gólniej dla telegrafistyki wojennej. Podczas dawniej- 
szych prób za pomocą tego aparatu było można nzy- 
skać w godzinie 85 kolosalnych depesz. 

Prześladowanie żydów w Rosyi. Kijewskoje 
Słowo podaje powody, dia których rząd roByjski tak 
ostro bierze się do żydów. Pokazało się, Że w bar- 
dzo wieln wioskach — na mocy nieprawnych umów 
i układów bądź nstnych, bądź pisemnych -- zagarnęli 
żydzi grnnta chłopskie, osiedlili się na nich i stali 
się pijawkami miejscowej ludności. Włościanin na 
swej własnej ziemi stał się czemó w rodzajn parobka, 
pracnje bowiem i uprawia rolę nie dla siebie, lecz 
dla żyda, który tymczasem trudni się lichwą. 

Z wielu okolic zanoszono skargi do rządu na 
ten ucisk żydowski, aż wkońca ministerstwo wysłało 
kilkunastu urzędników w cela zbadania stanu rzeczy. 
Urzędnicy skonstatowali przedewszystkiem, że wspo- 
mniane umowy i nkłady żydów z włościauami były 
nieprawne i zawierane były w ten Sposób, iż cały 
majątek i prawa chłopa były dla żyda kapitałem, z 
którego on ciągnął procenta. Pokazało się przytem, 
że w wielu miejscowościach spekulanci żydowscy ży- 
jący na gruntach włościańskich nie płacą Żadnych — 
ani rządowych, ani gmiunych — podatków, tudzież 
nie biorą ndziału w robotach około naprawy dróg, 
w odrabianiu szarwarków, w dostarczanin podwódi w 
pełnienin innych powinności, lecz do tego wszystkiego 
zmnszają chłopów, lnbo tych chłopów jaż z gruntów 
wyzali. Natomiast żydzi zajmują się lichwą, którą 
prowadzą na wielką skalę. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych, cheąc położyć 
tamę tej oburzającej gospodarce żydowskiej, wydało 
rozporządzenie, które nakazuje, że wszyscy ci żydzi, 
którzy osiedlili się poza obrębem miast i miasteczek, 
muszą bezzwłocznie wrócić do pierwotnych swoich 
siedzib, a tym sposobem grnnta nieprawnie przez nich 
zajęte wrócą znown do chłopów. 


Kolega Śniadeckich. Jak donosi Kuryer Por., 
mieszka obecnie w Kijowie emerytowany profesor, 
Ignacy Fonberg, urodzony w Wilnie 29 stycznia 1781 
roku, liczący zatem bez mała 111 lat życia. Sędziwy 
ten mąż, był jednym z ostatnich profesorów Uniwer- 
sytetu wileńskiego, na katedrze chemii; następnie 
zajął takąż katedrę w Uniwersytecie kijowskim, gdzie 
wykładał do 1866 rokn. Z prac naukowych Fon- 
berga najniększą stanowi wydany w roku 1848 
„Kurs pełny chemii teoretycznej i praktycznej". Po- 
mimo tak zgrzybiałego wieku, prof. Fonberg cieszy 
się dobrem zdrowiem, a jako uczony, przedstawia 
rzadki przykład tak dłngiego życia. 


Lwewska partya robotnicza urządza jutro o 
o godzinie 10 rano w sali restauracyi „parku Kiliń- 
skiego" uroczysty poranek na cześć socyalisty Lu- 
dwika Waryńskiego, o którego śmierci niedawno do- 
nieśliśmy. 

Schwytanie morderców, Czytelnicy nasi przy- 
pomną sobie zapewne, IŻ w roku zeszłym, na linji 
kolejowej warszawsko-wiedeńskiej w pobliżu stacyi 
Łowicz, zamordowano w pociągn kolejowym kasyera 
enkrowarni Schmidta wiozącego znaczną samę pie- 
niężna do Warszawy. Mordercy zrabowawszy "pienią- 
dze zdołali umknąć. Śledztwo wdrożone w tej spra 
wie wykryło, iż mordercami byli znani dwaj włóczę- 
dzy Pawlak i Wyrostkiewicz, ale niestety potrańli oni 
ujść rąk sprawiedliwości i tak się dobrze skryli, iż 
schwytać ich nie zdolano. Kilka razy wprawdzie do- 
noszono już o ich ujęcin, ale wieści te zwykle były 
fałszywe. Dopiero teraz udało się władzom odkryć 
miejsce ich zamieszkania — Brazylję. Do wykrycia 
ich przyczynił się Wyrostkiewicz. Jeszcze na wiosnę 
br. policya przejęła w Warszawie list pisany przez 
Wyrostkiewicza z Ameryki List ten  naprowadził 
władzę na trop zbrodniarzy. Trzeba było jednak dzia- 
łać z wielką ostrożnością i w tajemnicy głębokiej, 
aby ich nic spłoszyć. W tym celu wysłano do Bra- 


Podczas wycieczki Kroatów 
do Pragi tudzież podczas wycieczki młodoczeskich 
posłów do Zagrzebia miano się ostatecznie porozu- 
mieć co do zwołania tego kongresu, który obradować. 
ma głównie nad odparciem hegemonji Niemców i Wę- 
grów w Austryi, Hfałycka Ruś zapewnia, że na kon 
gres ten pojedzie sporo uczestników z Galicyi. Pisma 
wiedeńskie notują to doniesienie, dodając, iż owo za- 
pewnienic Hałyckiej Rusi odnosi się do Rusinów, 
gdyż aranżerowie kongresu nie wiedzą jeszcze czy 
mają w ogóle zaprosić nuń Polaków, bojąc się od- 
mowy. 

Nowy ucisk języka polskiego w Królestwie 
polskiem. Barbarzyńskie iście rozporządzenie w spra- 
wie języka polskiego wystosował do dyrekcyi kolei 
warszawsko-wiedeńskiej naczelnik warszawskiego za- 
rządu żandarmslio-policyjnego dróg żelaznych w Kró- 
łestwie polskiem, jenerał major Frydrych. , Rozporzą- 
dzenie to zakazuje nrzędnikom kolejowym rozmawiać 
po polska z pubłicznością nawet po za służbą, oraz 
nakazuje, aby słażba bafetowa i restauracyjna po sta- 
cyach przemawiała do publiczności tylko po rosyj- 
sku. Dusłowiy przekład tego rozporządzenia podamy 
w jednym z następnych numerów Przeglądu. 

Zmarli. Ks. Jan Zarewicz,  proboszcz-jubilat 
w Kniaźdworze, zmarł 3 b. m. w 83 rokn życia a 
w 60 kapłaństwa. Cześć jego pamięci! — W Gnież- 
nie zmarła Gabryela Springer, córka radzcy sprawie- 
dliwości Adolfa i Nepomuceny z Jelniekich, a siostra 
znanej z utworów poetycznych „Maryi z Gniezna“. 
Zmarła przekazała prawie cały majątek na cele do- 
broczynne. Marya z Barzykowskich Rudnicka, 
żona emeryt. urzędnika fundacyi skarbkowskiej, uro- 
dzona w 1856 rokn, zmarła we Lwowie. — Karolina 
z Ilnickich Herzmanek, zmarla we Lwowie w 76 r. 
życia — Kazimierz Karpiński, czeladnik stolarski, 
zmarł we Lwowie w 40, roku życia, — Karol Drabik, 
towarzysz Bztaki drukarskiej (emeryt), zmarł we Lwo- 
wie w 50 r Życia. 

Entuzyazm marsylianki dia knuta dochodzi 
już do możliwie najwyższego stopnia Oto znany ko- 
respondent paryski Timesa, Oppert-Blowitz zapew- 
nia całkiem poważnie i w kategoryczny sposób, że 
gdyby dziś miano we Francyi obitrać nowego prezy 
denta rzeczypospolitej przez ogólne głosowanie, to 
car otrzymałby jeżeli nie stanowczą większość, to 
przynajmniej kilka milionów głosów. Oto do czego 
doprowadził szowinizm Francyi i przyjażń jej dla mo- 
skiewskich kacapów. Repnblika — z despotą na czele! 
To jaż doprawdy za gorżką ironia. 

Bezczelna propozycya. Przed kilku dniami 
otrzymał ks. Seweryn Nakoneczny w Kdzienem w 
powiecie kałuskim list następującej treści: 

„Herrn Pfarrer S. Nakonecznik in Łdziany. 

Am 99 1891 bin ich bestbieter verblieben 
Henia Hochmanv aus Peętranka ant die Propination 
KŁdziany, Kamień, Petranka, anf dem Dauer von 3 
Jahren, d. i. vom l-ten Jänner 1892 bis eude De- 
zember 1894 für Łdziany zahle ich Jibrlich 609 fi. 
jedes Jahr u. fùr Petranka, Kamień, zahle ich jähr- 
lich 700 fi. der Edziany ist sehr ein gutes Gescheft, 
die Lente trinken sehr in idziany Schnabs, es wird 
verschleisst Jährlich 2000 Garnitg Okowit u. bei ein 
Garnitz Okowit verdient man 80 x. bei ein jeder 
Garnitz ekstra Rum, also wie Sie wollen, ich kann 
Sie zu nóhmen, als Mitglieder, oder ich kann Ihnen 
geben Jiihrlichen Profit 200 f. o w. Wie Sie selbst 
wollen ich rathe Sie sehr gut Geld zn verdienen, 
schat nicht dem Mensch, ich werde dafiir niemanden 
erzählen, den der Jan Kowalski, will mit mir a Comp 
scin zu der Propination, aber ich will mit Ihnen en- 
der angehen, als mit Ihm: 200 A. Jährlich werden 
Sie sicher von mir haben, nur halten Sie Platz mit 


mir die Tdzianer Suuferei d. leist die Schekiren 
werden uns tolgen, was wir werden sei sagen, ich 
werde Ihuen noch auslernen Rum zu machen ans 


Schnabs, das wird uns billig kosten u. wir werden 
dabei verdienen Geld, u. die Leute nicht zu beissen 
Scbwehren auf Schnabs, bitte gleich Antwort, Ach- 
tungavoll Kier gelicbte Henia Hochman p. m 
Chaiem Hochman in Petranka*. 

Dosłowne tłómaczenie tego żargonowego listu 
wygląda tak: „Dnia 9,9 1891 podpisana Henia Hoch- 
man pozostąłam na propinacyi w £dzianem, Kamie- 
niu, Petrance, na trzy lata tj. od 1 stycznia 1892 
do końca grudnia 1894. Za Łdziany płacę rocznie 
600 złr. za każdy rok a za Petrankę, Kamień, pła- 
cę rocznie 700 złr. Łdziany jest bardzo dobry inte- 
res, ladzie piją bardzo wódkę, rocznie wychodzi 2000 
garnców okowity, a przy jednym garncn okowity zarabia 
się 80 ct. a więc jak pan chce ja mogę go brać jako wspól- 
nika albo mogę pann dać rocznego zarobku 200 złr. Jak 
pan sam chce, ja radzę bardzo dobrze pieniądze za- 
robić, to nie szkodzi człowiekowi, ja za to nikomu 
nie opowiem, bo Jan Kowalski chce ze mną być w 
spółce w propinacyi, ale ja chcę z panem, nie z nim: 
200 złr. rocanie będzie pan pewnych miał odemnie, 
tylko niech pan trzyma ze mną, a pójdzie wszystko 
dobrze, ja pana nauczę jeszcze rum robić z wódki, 
to nas będzie tanio kosztować i my przy tym inte- 
r sie zarobimy pieniądze, a ludzie nie będą przysię- 
gać od wódki. Proszę zaraz odpowiedź“. 

Jak to nazwać? 

Teatr. Dziś w sobotę po raz trzeci „Ptasz- 
nik z Tyrolu*, operetka w trzech aktach Zeller'a, — 
Jutro w niedzielę o godzinie wpół do 4tej: „Caglio- 
stro we Wiedniu“, operetka w 3 aktach Straussa. 
O godzinie 7mej wieczorem : „Święci z pozoru“, ko- 
medya w 4 aktach A. W. Piñera, — W poniedzia- 
łek „Biała kamelia*, obraz dramatyczny w 1 akcie 
z franenskiego Listowskiego ; debint panny Miny Mo- 
rozównej., uczennicy p. Józefa Kotarbińskiego i „Ma- 
sotte“, sztnka w 3 aktach Guida Maupassanta i Nor- 
manda. — We wtorek po raz czwarty: „Ptasznik 
z Tyrolu“. 


Literatura 1 Sztuka. 


Koncert Aleksandra Myszugi na rzecz Towa- 
rzystwa oświaty lndowej odbędzie się Btanowczo dnia 
25 go b. m. (w niedzielę) w sali „Sokola“. Współ- 
udział przyrzekli p, Jadwiga Camilowa, primadonna 
opery lwowskiej i p. Wanda Biernacka, utalentowana 
deklamatorka. Mamy też podobno na tym wieczorze 
usłyszeć produkcye „Bojana*. 

* Mlssyj katolickich Nr. 10 zawiera: Listy ks. 
Prałata Wł. Zaleskiego z Indyj.— llauran — Prace 


* 


PRZEGLĄD z dnia 18 Października 1891 


missyonarskie w ciagn r. 1887 — Missya w Maryan- 
hillu w południowej Afryce. — Ogród klasztorny — 
Wycieczka do młynów — Missya n dzikich Siszellów 
w Kanadzie. — Wiadomości bieżące. — Oprócz tego 
znajdują się w tym numerze następujące drzeworyty: 
Kochinchina zachodnia. — Klasztor karmelitański w 
Saigon. — Indye. — Brahmin pokutnik podług foto- 
grafii przysłanej przez ks. Prałuta Zaleskiego, — 
Ceylon. — Ulica wiejska na Ceylonie. — Afryka. — 
Wodospad w pobliża missyj OO. Trapistów w Ma- 
Tyampolu. Hauran. — Sokolnik druzyjski i polowanie 
na gazele — Indye, — Pokutnik pogański z niższej 
kasty, podłng fotografi ks, Prałata Zaleskiego. — 
Afryka, rzemieślnicy w missyi OO. Trapistów w Natalu, 


Część ekonomiczna. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 16 paździermka. 

Roboty około zasiewów są już na ukończe- 
niu, a o tej porze zwykle dowozy dopiero wzma- 
gać się zaczynają. Tymczasem w tym roku ma się 
rzecz przeciwnie, bo zachęceni wysokiemi cenami 
właściciele pospieszyli się z omłotem i zaraz po 
żniwach rzucono na targi znaczne ilości zboża — 
tak, że obecnie, gdy najwłaściwsza ku temu na- 
deszła pora, dowozy raczej się zmniejszają jak 
wzmagają. — Z tego powodu w handiu zbożowym 
stalsze usposobienie zaczyna brać przewagę, a jak- 
kolwiek zapotrzebowanie w stosunku do zapasów 
gotowego zboża jest małe, to jednak daje się już 
czuć pewne polepszenie, a ceny nietylko się trzy- 
mają, ale nawet robią pewne postępy ku zwyżce. 
Na dzisiejszym targu ma Kleparzu — mimo ma- 
łych obrotów — tendencya w ogóle była dobra 
Pszenica w celnych gatunkach poszukiwana po 
lepszych cenach. Żyta dla braku odbiorców sprze- 
dano bardzo mało, lecz mimo to lepsze płacono 
ceny. 

Płacono: za pszenicę białą od 11.50—12.00, 
za czerwoną od 11'15—11'60, za żółtą od 10.75 
do 11:75 zł, za żyto 9.90 do 10:70 zł; za jęcz 
mień browarny od 7:90 do 900 zł; na paszę od 
715 do 740 zł; za owies nowyod 655 do 6 80; 
rzepak od —— do ——. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Wiedeń 15 października. 

(Z.) Na targu międzynarodowych papierów 
nie było dziś prawie żadnego obrotu, gdyż speku- 
lanci z gorączkową niecierpliwością oczekiwali 
z Paryża wiadomości o rezultacie subskrypcyi na 
pożyczkę rosyjską i dle tego zachowywali się 
z wielką rezerwą. Tak samo miała się rzecz w Ber- 
linie — tylko w papierach rosyjskich był tam 
rach dzisiaj. Aż do zamknięcia targu była więc 
tendencya giełdy niezdecydowana, co okazuje się 
zresztą z urzędowego zamknięcia kursów, niektó- 
re bowiem papiery bez widocznego powodu noto- 
wano niżej, inue wyżej. Ostatecznego rezultatu 
subskrypcyi nie wiedziano aż do późaego wieczo- 
ra, zdaje się wszelako, że powiodła się ona i że 
pożyczkę pokryto kilka razy. W południe przy- 
szła z Paryża depeszn, Że pożyczka pokrytą bę- 
dzie co najmniej dwadzieścia razy — jednakże 
w tu wierzyć się nie chce. Nie ulega wszakże 
wątpliwości, że w największych instytutach pa- 
ryzkich, jak Banque de Paris, Credit Foncier i 
Credit Lyonnais subskrybowano bardzo wiele. 
W jednym tylko Credit Foncier subskrybowano 
500 milionów, a więc całą pożyczkę. Naturalnie 
truduo skontrolować ile w tem bierze udziaiu rze- 
czywisty kapitał, a ile spekulacya giełdowa — 
banki paryzkie bowiem rozwinęły niesłychaną agi- 
tacyę, a ponieważ sprzedawały już naprzód rezul- 
taty subskrypcyi, przeto można liczyć, że wiele 
obligów raz tylko sprzedanych, w subskrypcyi dwa 
razy figuruje, mianowicie subskrybował je bank 
z pierwszej ręki dla siebie, następnie dla tego, 
który kupił od niego rezultat subskrypcyjny. Opo- 
zycya, jaką rozwinął Berlin przeciw pożyczce, po- 
mogła jej we Francyi zamiast zaszkodzić, gdyż 
rozdmuchała jeszcze bardziej szowinizm russofilski 
i nadała operacyi finansowej pierwszorzędne zna- 
czenie polityczne. Sfery finansowe zadają sobie 
teraz pytanie, czy Paryż, oddawszy z takim wy- 
siłkiem sił tę usługę przyjacielską dla Rosyi, po- 
trafi jeszcze długo utrzymać kursa na dzisiejszej 
wysokości. 


W papierach lokalnych był u nas dziś ruch 
zniżkowy. Akcye fabryki broni spadły dotkliwie — 
to samo także papiery górnicze. Renty i papiery 
kolejowe podniosły się w kursie. Dewizy i waluty 
nie zmieniły się, z wyjątkiem rubli, które się po 
prawiły. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austrj. 28275, węgierskie 32875, 
Anglobansi 152—  Uniony 225'50, Bankvereioy 
107:—, Linderbanki 19610, Ludwiki 20475 
Czerniowieckie 236—, Renta papierowa 91 20, 
srebrna 91 —, austryacka złota 108:50, papierowa 
102:35, węgierska złota 104—, papierowa 100 95 
dukat 5:57—, 20-frankówka 930—, marki 11 52, 
ruble 1'23'/, zł. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 17 października (pryw) Doniesienia 
autentyczne stwierdzają, że w Rosyi południowej 
aresztowano w tych duiach przeszło 100 osób, stu- 
dentów, urzędników i oficerów. Wykryto trzy ogni- 
ska nihilistyczne w Moskwie, Kijowie i Połtawie. 
Podobno uniwersytet kijowski będzie zamknięty. 

Budapeszt 17 października (pryw.) Žandar 
merya wykryła w komitacie temeszańskim bandę 
fałszerzy, którzy podrabiuli pięcioreńskowe noty. 
Fałszerstwo prowadziła ta banda na wielką skalę. 


Belgrad 17 października (pryw.) Towarzystwo 
żeglugi Gagarina otrzymało polecenie przywieźć z 
Odessy działa wielkiego kalibru, które z rozkazu 
cara minister wojny Wannowski Serbii posłał. 
Działa te przeznaczone są dla twierdz granicz- 
nych. 

Á Minister wojny wyjechał w podróż inspekcyj- 
ną do Niżu, Pirotu i Kragujewacza. W fabryce 
Bourges weFrancyi zamówił rząd 12 bateryj dział 
polowych, które mają być dostarczone w roku 
1892. 

W. ks. Włodzimierz (rosyjski) przybędzie tu 
rewizytować króla w imieniu cara w listopadzie, 
zabawi 8 dni i zwiedzać będzie kraj. 

Rokowania z rządem angielskim doprowadzi- 
ły do skutku układ, na mocy którego poczta in- 
dyjska będzie szła przez Niemcy, Austro-Węgry, 
Serbię, Macedonię (Belgrad, Wranię, Mitrowieę) 
do Saloniki, gdzie oddawana będzie na okręta. 
Służba pocztowa serbska i turecka, towarzysząca 
tej poczcie, będzie uzbrojona. Serbia będzie mia- 
ła stąd dochodu rocznego 5 milionów franków, 
zaś dla Anglii jest ta droga krótsza od dawnej 
przez Francyę o 36 godzin. 


Wiedeń 17 października. Wobec doniesienia 
dzienników, że ambasador rosyjski ks. Łobanów 
wręczył Cesarzowi z powodu wypadku koiejowego 


pod Rosenthalem własnoręczne pismo cara, ken- 
statuje Polit. Correspondenz, że ambasador £Łoba- 
nów dotychczas jeszcze nie wrócił z urlopu do 
Wiednia. 


Budapeszt 17 października. W sejmie ogło- 
szono rezultat wyborów do delegacyi. Wybrano 
wszystkich kandydatów postawionych przez stron- 
nictwo liberalne. 

Następnie rozpoczęto jeneralną debatę nad 
prowizoryum budżetowem. 

Posłowie Helfy i Apponyi sprzeciwili się 
przedłożeniu rządowemu i postawili odpowiednie 
wnioski. 

„ Minister finansów przemawiał za przedłoże- 
niem, które nie narusza w niczem prawa sejmu 
przyznawania budżetu. 

Minister sprawiedliwości wykazywał ze sta- 
nowiska konstytucyi i prawa uchwalania budżetu, 
jak bezpodstawne są zarzuty podnoszone przez 
opozycję przeciwko przedłożeniu. Następnie pod- 
niósł minister, że gdyby obrady nad prowizo- 
ryum budżetowem miały się odtyć dopiero w 
grudniu, jak tego opozycya żąda, i gdyby opozy- 
cya wtedy rozpoczęła obstrukcyę, w taki razie u- 
stać by musiała prawidłowa administracya pań- 
stwa. 

Ciąg dalszy debaty odbędzie się dzisiaj. 

. Petersburg 17 października. Dzienniki tu- 
tejsze podnoszą Świetny rezultat subskrypcyi na 
nową pożyczkę rosyjską. jaki uzyskano w Rosyi i 
za granicą. W Petersburgu subskrybowano pra- 
wie czwartą część całej pożyczki, pomimo wielkiego 
braku pieniędzy. 

Wiesbaden 17 października, Reinischer Cou- 
rier dono i, że niemiecki major Steften, zaanga- 
żowany przez rząd turecki do objęcia posady in- 
struktora tureckiej artyleryi, wniósł do swej prze- 
łożonej władzy prośbę, aby mu pozwolono jak 
najrychlej udać się do Turcyi i objąć swój nowy 
urząd. Pospiceh ten stoi podobno w związku ze 
sprawą Bostoru i Dardanelów. 

Bruksela 17 października. Mówią, że mini 
ster wojny zażąda od parlamentu kredytu 
50.000 franków na powołanie trzech klas milicyi 
w sile 23.000 ludzi celem obznajomienia ich z 
nową bronią, 

Erfurt 17 października. Kongres socyali- 
styczny uchwalił wotum ufności dla prezydyum 
stronnictwa socyalistycznego i ustanowił komisyę 
z dziewięciu członków dla zbadania zarzutów, 
podnoszonych przeciw niemu przez opozycyę. 

Paryż 17 października. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi cłowej senatu bronili ministro- 
wie Ribot i Roche przyjętego już przez izbę de- 
putowanych projektu ustawy cłowej i żądali bez 
zwłocznego zaprowadzenia 20-frankowego cła od 
solonego mięsa wieprzowego. 

Wielu członków komisyi sprzeciwiało się 
projektowi. 

. Prezydent Verry postawił wniosek, aby nad 
projektem dzisiaj obradowano. Wniosek ten od- 
rzucono, skutkiem czego Ferry chce złożyć god- 
ność prezesa komisyi. Przyjaciele Ferry'ego sta- 
rają się nakłonić go do utrzymania nadal tego 
urzędu. 

Rzym 17 października Bonghi złożył god- 
ność prezesa włoskiej parlamentarnej komisyi 
stowarzyszenia ligi pokoju. Komisya przyjęła tę 
dymisyę i w tych dniach przystąpi do wyboru 
nowego prezesa. 

Wiedeń 17 października. Zxtrablatt donosi, 
że przy wczorajszych ćwiczeniach drugiego pułku 
inżynieryi w Krems użyto po raz pierwszy nowej 
materyi wybuchowej, t. z. ekrazytu. Okazał się 
on znakomitym zwłaszcza do rozsadzania żelaza. 

Ateny 17 października. Zaprowadzono tu je 
denastodniową kwarantanę na okręty, przycho- 
dzące z wysp Syry i Delos. 

Bruksela 17 października. Independance 
Belge potwierdza doniesienie, że nowy memiecko- 
belgijski traktat handlowy zawierać będzie zupeł- 
nie nową taryfę cłową na wiele towarów. 

Wiedeń 17 października. Cesarz otworzył 
dziś o godzinie 11 przed południem cesarskie 
muzeum dla sztuki, w którem znalazły pomiesz- 
czenie obrazy, znajdujące się dawniej w bel- 
Wader: oraz zbiór monet t. zw. Ambrasersgam- 
ung. 

Cesarza, którego zgromadzone przed gma- 
chem liczne tłumy publiczności entuzyastycznemi 
witały okrzykami, oczekiwali przy wnijściu do 
gmachu arcyksiążęta, ministrowie, duchowieństwo, 
ciało dyplomatyczne, prezydyum Izb poselskich, 
deputowani, jeneralicya, namiestnik, burmistrz m. 
Wiednia, reprezen.auci uoiwersytetu i akademicy, 
oraz bar. Hasenhauer, twórca gmachu, wreszcie 
zaproszeni goście. 

Cesarz arcyksięciu Karolowi Ludwikowi i hr. 
Taafiemu podał rękę, a inne osoby zaszczycił swą 
rozmową, poczem prowadzony przez radzcę 
dworu Thitla i budowniczego Hasenhauers, zwie 
dził gmach cały. 

Konstantynopol 17 października. Wiadomość, 
jakoby w Konstantynopolu wybuchła nagminnie 
dyfierya jest przesadzoną, tylko kilka sporadycz- 
nych wypadków dostrzeżono w greckiej szkole na 
Galacie, którą zamknięto; według orzeczeń lekar- 
skich nie ma w tym roku więcej wypadków dy- 
fteryi niż co roku o tej porze. Oficyałnie za- 
Pra ARE jakoby epidemią przywieżli rosyjscy 
żydzi. 

Petersburg 17 października. Pogłoski o klę- 
sce głodowej, która ma panować na Kaukazie, oka- 
zały się zmyślonemi. Żniwa wypadły na całym 
Kaukazie bardzo pomyślnie. Według obliczenia 
komitetu ministrów, potrzeba sumy 183 milionów 
dla ulżenia nędzy ludności w tych stronach Ro. 
syi, które nawiedzone zostały głoden.. 

Według wiadomości prywatnej, choroba w. 
księcia Piotra Mikołajewicza przybrała bardzo za- 
trwający charakter. 

Buenos Ayres 17 października. Między stron- 
nictwami nastało zupełne rozdwojenie. Mitra cof 
nął kandydaturę swą na prezydenta rzeczypospo- 
litej argentyńskiej, 

Rzym 17 października. Rudini powrócił tu 
dziś rano z Monzy. 

Wiedeń 17 października. Komisya dla refor- 
my wyborczej zajmowała sig dziś kwestyą zapro- 
wadzenia bezpośrednich wyborów w gminach wiej 
skich Omawiano z rozmaitych stanowisk zasady 
takiej reformy i podnoszone przeciw niej za- 
rzuty. 

W końcu postanowiono na następnem po- 
siedzeniu wezwać rząd, aby oświadczył się, jakie 
Btanowisko zajmie w sprawie proponowanej re- 
formy wyborczej. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 października 1891. 

HOTEL ŻORŻA. A. Zajączkowska z Star. Mię- 
kisza. St. Sękowski z Wojsławia. Wł. dr. Lisowski 
z Krakowa. F. Horodyski z Komarowa. J. hr. Ko- 
morowski z Bilinki. Wł hr. Tatiszew z Rosyi. A. 
Grosicki z Pesztu. W. br. Enis z Gródka. J Baner 


z Sarling. J. Mwvinisch z Berna. W. Biechoński z 
Gorcic. 
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HOTEL CENTRALNY. M. Goldschleger z Ber- 
na. D. Misser z Wiednia. A. Wilczyński z Toporowa, 
J. Genersich z Węgier Pachaiski z Dworca. M. Fell- 
ner z Medenic. T. Liborio z Berhomethu. A. Krieg 
z Przemyśla. Bauer z Wiednia, Puchalski z Przemy- 
śla Dr. F. Medwej z Morszyna. 


OZZ——LEL Z LZ 
Nadesłane. 


Do numeru dzisiejszego załącza się „Wy- 
ciąg zamknięcia rachunków za rok 1890 c. k. 
uprzyw. Assicurazióni Generali ( Ogólna aseku- 
racja) w Tryeście*. 


Lekcje gimnastyki dla dziewcząt. 


Układa się prywatnie kółko panienek od 
lat 10 do 15 dla brania lekcyj gimnastyki 
w Sokole Kółko ma się składać z 10 panienek. 
Każda będzie opłacała około 5 złr. miesięcznie, 
więc nieco drożej, niż w kursie publicznym, ale 
za to lekoje będą się odbywały w kółku za- 
mkniętem. Zgłaszać się po bliższe informacje 
do Redakcji Przeglądu. 

mm EE 


Lekarz chorób kobiecych i akyszer 
Dr. Bronisław Skałkowski 


były assystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 
we Wiedniu, ord. od 3 —5, dla ubogich od 8—9 
Lwów, Piekarska |. 4. 2410 1—15 


Specjalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Four- 

niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 

w Wiedniu, zamieszkał przy ul. Sobieskiego l. 10 (dom 
przechodni z mlicy Wałowej liczba 9). 


Ordymuje od 11—12 i od 8—5. 2160 
Powrócił 
Dr. Emil Wechsler 2240 


lekarz chorób wewnętrznych, specjalista 
w chorobach żołądka i jelit, po dłuższych 
studjach na klinice prof. Osera we Wiedniu 
ord. od3—5 we Lwowie, plac Bernardyński l. 15. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. D. MELLER 


okulista i operator szkoły wiedeńskiej i berlińskiej ordynu 
8272 od 9—12 i od 8 5. Lwów Jagiellońska 1. 18. 


l M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymlany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 
kupuje i sprzedsje wszystkie efekta i 
monaty po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bes do- 
liczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dia Galicji ito- 
upa Ee ch LBA KA „ihe Mutual“ 
najwiekszego Towarzystwa asekuracyjnego w No 

Jorku. Rok założenia 1842. 1900 
© — = GEE 0 0 NECK "A" TA" ŻY 


Wszelkie pepiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banka hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Śchellenberg 
Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawalctwo losować „Nadzięja”, Pre- 
numerata roczna złr. 1'70, Na prowincji złe. 1:80. 


Lwów. Z Izby handlowej 17 października 1891. 


1. Akcje za sztukę. 
bez kupony cieżącego 
bez dywidendy. 


płacą żądają 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 203 50 206 50 
„ lwow.-czer-jassł 200 zł. w. a. 235 — 238 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 305 — 308 — 
„ kredyt. galic. 200 zł. w, a. — — 116 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hip. galic. 5%, 40 „ 100 40 101 10 
Banku hip. galic. 5,2 10%, pr 103 — 108 70 
Banku hip. 3'/ę"/, wa. los. w 50 lat. 98 40 99 10 
Banku krajowego 4°", wa. 98 40 99 10 
Tow. kred galic. 4,  „ nieokr. 97 — 97 70 
3 - > ` na 4l 95 — 95 70 
5 +, AUNEDE 02M 99 80 100 — 
n PJ n non 56 n 94 a 94 70 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

G.Z.kr. wł. (daw 6°.) 3° w likw. 58 — 60 — 
"223 (daw. 5%) 27,% 48 52 — ög — 
4. Obligi za 100 zi. 
Indemnizacyjoe galic. 5 pre. m. k. 104 — 104 70 
Galic. und. propinacyjnego 40/,„ 91 60 92 30 
Bukow. fund. propin. 5%, w. a. 100 80 101 50 
Kom. banku kraj. 5 pre. wa. I em. 101 — 101 70 
Pożyczka kraj. zr. 18736pr. w.a. 104 50 — — 
ź a „ 1883 4'/,% 98 10 98 80 

5. Losy. 

Losy miasta Krakowa 21 50 23 50 
są „ Stanisławowa . 27 — 804 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5.53 5.63 
Napoleondor SE 9.24 9.34 
Półimperjał rosyjski . 9.47 — — 
Rubel rosyjski srebrny 1.24 1.34 

- » _ papierowy 1.22'/,1.241/, 
100 marek niemieckich 57.35 57.95 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnie 17 października godz, 1. min. 40 


Akcje kred. 28275 Węg. kolej półn. 
Alpiny 15 25 wschodn. 96 — 
Kredyty węg. 327 50 Wiedeńskie losy 
Auglobanki 150 75 kom. 15050 
Uniony 224 50 Akcje tyton. 154 — 
Ludwiki 405 — Gal. obl. indem 10450 
Nordbany 282 50 Elbethale 214 — 
Lombardy 103:62 Linderbanki 19575 
Losy tureckie 2970 Renta zł. wyg 19410 
Staatsbahny 280.75 Bankvereiny 108:— 
Czeraicwieckir 236 — Renta węg. pap. 00 90 
Rahle 22 75 


JsBpowobienie słabe. 


4 PRZEGLĄD z dma 18 października 1891. 
zie] 
U $ D i . . o r © o D S e e 
j V PI A NES Biel sk 
s. DN EF Najtaniej Płotna LRS DFA ieliznę męską 
$) 4 47 ky . e SS o $ I ną g i i 
W > PE z pierwszorzędnych fabryk ixi "SDS CR Ę A Koszule po zł. 1:60, zł. 2. i wyżej 
YI ş $ à $ S PR © $ RAZ Ę "NN 4% Kalesony od 1:20 i wyżej. 
RY TP $ ży tołową bieliznę, $ S Og U PA Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 
SH ++ Ręczniki, chustki do nosa białe i z szlakami „c D. I e r po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
<<: $ £ kolorowemi, tuzin od zł. 2:50. aS Q oN ap czasie. 
Q v 1938 
Drobne ogioszenia| simn a SSe S Sae SeS eae Se S Sna A nE 


go Y eemty od wyra-m. 

- Bilsty „wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich . 
cenach zakład artystyczno-litog w 
ficzny A. Przyszłaka we Lwowie, 
ulicą Kopernika 9. 1481 257-2 

Francuzka bardzo dobrze reko 
mendowana ogłasza, że otwiera 
kurs języka i konwersacji fran- 
cuzkiej o cenie niskiej, 3 razy na 
tydzień dla panien, 3 razy na ty- 
dzień dla młodych ludzi. Daje 
także lekcje Pa 
ul. Kraszewskiego l. 23 w parterze. 

Winogrona feslawskie kuracyjne 
codziennie świeże, poleca handel 
Alberta Szkowrona we Lwowie 
Łaskawe zlecenia z prowincji, 


nskutecznia się najstaranniej. 2312! 


Biuro wywiadowcze O:trowskiej 
w Stanisławowie. 2412 1-8 


APE FABIEWE:- OMARA. 
ME Teatr £ 


mechaniczny światowy 
oryginalnych automatów 


Oskara Cierkiego 


we Lwowie, al. Zygmuntowska I | 


w eleganckim pawilonie bezpiecznym od 
niepogody. 
Godzień wielkie przedstawienie 
pół do 8 wieczór. 
CYKLUS IVty. 

1. Kanal Grande w Wenecji w meg 
Bożego (iała. 

2. Wielki pożar Moskwy, oraz wkro- 

czenie ces. armii francuskiej w r. 1812. | 

3. Automatyczne towarzystwo artystyczne 
wraz humorystycznemi metamorfozami przy | 
nowych dekoracjach. 

4. Serja obrazów oświetlona światłem 
Druimonda (gaz. hydro-oksygenowy). 

Ceny miejsc : 
Fotel SO ct. I miejsce 60 ct. II 40 ct. 
II 25, galerja 15 ct, dzieci do lat 10 na 
Ii II miejsca połowe, zaś na III miejsce 
15 ct., galerja ;0 ct. 2400 
Co Bosy i niedzieli po 2 przedstawienia 
.j- 0 41 pół do 8 wieczór. 


UKIE ZW m. 
Pomieszkania kawalerskie, fronto- 


we, eleganckie, więk- 
sze i mniejsze z odpowiedniem jo 
mieszczeniem dla służby, od róż- 
nych terminów wynajmuje Zarząd 


Tylko co wyszła książka p. t. 
| amierć 
i jej nauki w przykładach 


przez 
0. Fr. ks. Schouppe go, 
Tow. Jez. 
Z oryginału przełożył 


WL M. 
Nukład księgarni katolickiej 


Adres: Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie. 
Cena egzem. 50 centów. 


2241 4 —6 
quz 


Telegram l 


Lwów ul Słoneczna. 

Tylko jeszeze bardzo krótki czas 
do widzenia 
Koczkiego Światowe anato- 
miczn= muzenm i amery- 
kańsks menażerję. 


Nowy transport zwierząt 
(Hagenbeck Hamburg) 
grupa niedźwiedzi syberyjskich białych, 
Lamparty, m SĘ owte i weże 
Co dzień o godz. 
karmienie Bite zwierząt. 
Ceny zniżone 
I. miejsce 20 kr I 10 kr. 
wojskowi niżej feliwebla płaca 
połowe. 


Dzieci i 
tylko 


Z szacunkiem 
Antoni Koczka 
właściciel muzeum i menażecji. 
2357 3—3 


Wzory 
do wszystkich 
krajów franko 


Mlaterje na suknie 


dobre, prawdziwe trwale i tania rozsyła 
takze esobcm prywatnym na sezon jesien- $ 
ny i zimowy. Składe. k. uprz fabryk i 
2254 materji wełnianych i 


MAURYCY SCHWARZ: 


4 przedstawienie i 


GGROZSZSEGCERSESESESESESAGEDEGA 


pn Z > ZAPADA i” M 


ili 
l 


ozdobne, sztuka 


KALESONY 


para po 1 złr. 


Kołaierze i 


Wielki wybór KRAWATEK 


polecają po nizkich cenach 


W. Ścibora i E. Jarosz 
(Hotel Szwajcarski). 


Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie. 


kie dzien 


sztuka 1'40, 1:70, 1:90, 2:40 


[i 


1:75 1 2:25. 


1:50. 


manszety. 


1:25, 


2408 1—6 


Nowości na suknie i konfekcje dla dam 


poleca 
w najwięizszym wyborze 


Magazyn S 


chayerów 


we Lwowie. 


2268 


|9XXXKKKKKKKKK XXXKXKXKKKKXO 
DEF magazyn futer E 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwow e. nt. H+»licka I. 1. 


poleca FUTRA podróżne i miastowe meskie, we wszystkich rodzajach i 
gatunkech. — FUTRA damskie podłog fasonów najnowszyeh, a miano: 


s 


| DO EDU 


DITMARA nafta bezpieczeństwa 


najpewniejszy materjał do oświetlania 


zwaną (R. Ditmars Sichercheits Petroleum) 
Galicyjską salonową i gospodarską naftę 


najlepszy przetwór 
poleca po najtańszych cenach 


«GUI "EA 45.402. ESO 


Plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 226. 


Przy większym odbiorze stosowny rabat. 


2415 1—15 


Fortepiany pianina 


na raty — od 300 do 700 złr. — Sławne harmonia amerykańskie, ŚLI- 
WIŃSKIEGO i innych najlepszych fabryk. Zamówienia załatwiam z wszelkich fabryk 
bezpośrednio. Ponieważ cześć mego rabatu odstępuje moim odbiorcom, a nadto sam 
płacę cło j trans ort do każdej stacji kolejowej, zatem każdy instrament jest 
0 40 do 89 ztr. tańszy u mnie niż w każdym składzie — nawet niż w fabryce 
gdzie trzeba zapłacić cene fabryczną (wyższą niż u innie) i ponosić koszta i ryzyko 
transportu. Używane instrumenta od 50 złr. 
Wp” Za gotówke bardzo znaczny opust. "Wg 
Nader staranny wybór i niesłychana taniość wyjednały mi mnóstwo listów 
dziękczynnych, jak np: 
Szcześliwy jestem że fortepian kupiłem u pana. itd. 
A. STUDZIŃSKI, Lwów Łyczakowska. 
2407 1- ? „Dziekuje jeszcze raz za doskonały fortepian itd... 
KS. HILARY KURBAS, N. Siolo koło Zbaraża. 
«Piekny ton CH fortepiana sprawia mi "prawdziwą przyjemność. 
ALEKSANDROWICZ, Wiedeń Radolfskaserne. 
..Z fortepianu lea dze kontent, a przytem o 100 złr tańszy nik w Kra- 
WŁ. DUCHINSKI, Kraków ul. Grodzka. 
Podobne podziękowania (które moge okazać) przysłali mi: Dr. Lambert c. k. 
radzca sąd. w Tuzli (Bośnia). — WP. K. Lewicki apt. Chyrów. — WP. M. Mo- 
rawski c. k. prokurat. Sambor. — Ks. Skobielski Dorożów (Koło Stryja). — WP. R. 
Wittig właściciel dóbr Biecz. — Wna Ida Hirsch wdowa po nadpor. Stanisławów. — 
Wna Lenczowska Lwów ul. Czarnieckiego. — C. k. komisarz Skeybal Sambor. -~ 
Wna Scherffowa w Dolinie i wiela wielu innych. 
Wypożyczenie od 2 złr. do 10 złr. miesiecznie. 
Kasy ogniotrwałe z sławnej fabryki Wissego niżej cennika fabrycznego. 
Aristony, cytry, metronomy etc. 
A. SIDOROWICZ zast. hyr Tow. muzycznego w Kołomyi. 


Prawdziwe obrot e dla chorych l "=" 
zeciw chrypce, dusznoścj, ka te. 
Karpackie ziółka bo 26 ct. MEJ jak 3 pakie AE w zr wi 
Niezawodna Mefistyna (najnowszy wynalazek) na mole, pluskwy, robactwo w me 
blach, fortepianach, futrach, dywanach itp. po 56, 90 i 130 ct. 

Sławna moja Beniginina na piegi, "liszaje i plamy na twarzy, działa ns nie- 
ochybnie, żaden środek nie może się równać z beniginą. — Maść 70 ct płyn 46 ct. 
Co 4 tygodni świeże herbaty cbińsko=rosyj. (od 3 do 6 złr. pół kilo). 
Pyszny smak i aromat zjednały tej herbacie powszechną sławę. 

Wody mineralne. — Eoalltent na odgniotki 48 ct.— Śybirski Balssm 


kowie. 


na odmrożenie 48 ct. — Szwajcarski proszek dla krów, świetnie po- 
prawia i pomnaża podój. — Koniak, malaga. Wszelkie środki toaletowe, desin- 
szczoteczki do zebów, termometry etc etc. 
ŚIDOROWICZA w Kołomyi. 


fekcyjne, chirurgiczne — 
Apteka 


gia, 


realności Emila Bertemiljana Bra 


i i ZWITTAU poi BERNEM 
jera w godzinach 9-12 i 3—5 


na Morato 


wicie : PALETOTY ROTONDY, dołmaniki krótkie, dolimany oraz ZA- 
RĘKAWSI i KOŁNIERZE damskie, boa, 


GG” Ceny stał: bardzo przystęenne. ©; 


we Lwowie, ul. Dominikańska 4 
GU” wyszedł Tag 


i jest we wszystkich ksiegarniach do nabycia 


ilanelowe 


po cenach. najnizszych. 


j 


= ki fatrzane itd. - - 
2i57 4—7 Wszystkie gatunki materji na uniformy, cz APKI i KOLPAKI meskie, za ekawki m Cza pecz 

nea aas M r yśliwskie i deki do sań. — 

na ubr: Z owak dla tury:tów WIERZCHY gotowe do futer męskich. wierzchy gotowe do futer dam- "WII OE EA E Y DOR 
(i a a oa E E A ROZSYŁKA z "zali " skich, nowe fasony. - Wielki wybór materji najmodniejszych, wyłącznie | 

: za zaliczką pocztową : na wierzchy do futer. — Skóry na futra pojedyńczo lub hurtownie we Lwów, plas Marjacki liczba 4 

Nakładem < deikówio Pdian «ilsżwoa sę wszystkich możliwie gatunkach. - Zamówienia z prowincji za nadesła- "E 
E. WINIARZA AN Kaiggi wzorów nioirankowane fo e" niem dokładnej miary, uskutecznia spiesznic, akuratnie i sumiennie. poleca w najwiekszym wyborze 
t tylko jako e ws? z 
i pizii el e oviar g OE" Staniki trykotowe, bluzki 
s” „| | 


Cenniki illustrowane franko. 2347 2--12 
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a 


2316 4-6 


—_ 


SW Dzierżawa! 


czdobiony rysunkami 
Tad. Popiela 400 morgów dobrej gleby w pobliżu Liwo- 
wa z inwentirzami i liee zaraz do 


KALENDARZ „> 


2893 3—8 
Zoe: Rodowita Angielka 
Powszechny Galicyjski poszukuje lekcji. 
Cena 50 ct. Adres: Udrycka — Ormiańska 33. 
Za nadesłaniem przeka. 


2343 7 -9 
zem 50 ct. Ekapedycja wyseła pannami 
nawet jedem egzemplarz pod 
op>ską franko. 

Tym samym makładem wyszły: 
Kalandarz ścienny po 20 ct. 
Kalendarzyk kieszonkowy po 20 ct 


38502 


. Nkdad kawy w najlepszym gatnnku 
e Ceylon i Amerykańskiej 


Artura kościekiego 2 79 
we Lwowie ul. Ossolińskich 1l. 11, wchód także z ulicy 
Cichej, dom ks. Sapiehy. 
Cony w miejscu 1 ko. złr. ('Qu: na prewircji 43, ko. 
w; złr. 9'60 franko. i 
Kawa paiema 'hko. zir. 1.20 | 
. ko najl. Herbaty 75 st. '|, ko najł. Okrachów 60 ct. M: 


YZ E E L E, 


z 


EEF, 
$ 


5 


mizana 
Pea” "la" A MES 


BTA 


A I kn i 


EI we Lwowie. przy ulicy Trzeciego Maja L 7. 
s ogłasza 

Że zaprowadziwszy w swej pracowni od roku 
nowy rodzaj fotografii, 
O których trwałości przekonał się tenża zakład, przaz wytrzymania fotografi ną 
wystswach Banku hipotaeznago i przed własnym zakładam, przes cały rok, nè 

wszystkie wpływy atmosfaryczna, 

śmiało takowe poleca. 

Równoczadnie wprowadzając stala ta nowe folografia 
zmiża ceny dawnego systemu 


poręczając za równie staranne wykonania 


E ë ë . o 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnema z nich nie udało sie usunąć starego, bo od 30 lat istniejąagego środka którym jest 


Wr. Fryd. Vingi: Pra BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prrawdziwej wartości tego środka upiększsjacego, wprost przez natare SAMĄ, 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Ryefluch 
w Londynie i w i szczególnie go zalecają Balsam ten uzyskuje się 7a pomoca postępowania 
chemieznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, cdznaczający sie młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie „pieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, padające skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowęgo *%r. BO za dzbanuszek, 
Rece które pa użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser” 
wuje się nadal ża pomoca Br. RENGIE A «>t' Ó.CRENE, doza 60 ct., i Dr. 
LEGGIFLA BYDŁA BENZ: E, za sztuke ci 60 i 35 2869 1-7 
Do nabycia w każdej wiekszej aptece. mianowicie: we Lwowie u Z. Rnckera w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie n Meurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drognerji A. Hass. 
IAR "AAAA DEK (| JĘZ oE U 


| o] 


Dimara Lampy 


w niezrównanie wielkim wyborze, do wszelkich potrzeb oświetlania osięgają przy 
użyciu stosunkowo małej ilości nafty jak najsilniejsze światło: 
Palniki o sile światlnej 4 do 175 świec. 


Ce la i į na poszczególne rodzaje lamp jakoto: „stołowych, wiszących, $:iennych, słapko 
nniki i rysunki wych, do pokoi s aLi atarie. 


wysyła natych::siast franco 


R. DITMAR —wów 
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Eg>ystencja za 60 zir. 
Kompletne przyrządy do drakowania wzo- 
rów do haltów wraz z mnóstwem desani 
monogramów itp. tadzież z wszelkimi re 


kwizytami wykonuje podpisana niżej | s 


I FZIEIZE) 
Za” R 


IETZCZE 


EE AUE Z. 


PERRO EEE ECEWACGZENARZEEEWH 
Azad m ży zał WMA zadna o 22 WZ 


IW TTK ROSE 


i dostarcza ich za tO złr. Zapewniają one 
damom pewna egzystenrje. 
Także wszystkie szczegółowa modele 
A. V. Völkl, ck. uprz. atelier w Wie 
dniu, Neabaugasse EM 


z dobroci 


lowa biel sng 


uprzyw. fabryki 


Ed. Oberleithnera Synów 


filia we Lwowie plac Marjacki 8 


1 gar. biały czysto lniany na 6 osó5 od zł. 2 66, 2:75, 3'40, 4'25 do zł. 39. 
1 h 6 a a p g EE Ga 7-35, b'15, 9:40 do 69. 
1 h 18 p n » 1960, 21:80, 25.45 do 100. 

1 tuz. reczników od zł. 8:15, 4:40, 585, 6'40 do 30. 

1 „ chustek białych „ non 1-65, 220, 2€0, 3:30 do 16. 

1 „ ścierek » » 2:80, 8, 3:80, do 5 
1 
1 
6 
6 


Znane 


2811 3—30| wazne 


Płótna i sto- 


polecą skład c. k. 


sztuka płótna rumburskiego na kalesony 230] mt. od 11 20 do 14:50. 
8 koszul od 14:86, 1550, 16:15 do 31 zł. 

prześcieradeł bez szwu rumb. 156 cm. od I4.50 do 28 sł. 

" „ pod kołdry 176 cm. od 19.50 do 50 ct. 


Zapał i satyna na wsypy, drelichy na story i liberyjne, Płótna 
szare na Ścierki i wszelkie wyroby lniane. — Ceny stałe. 
PP. odsprzedającym Restauratorom, właścicielom hoteli odpowiedni rabat. 


Cennik na żądanie gratis i franco, 
D EZ o o— o WEN... 


A ER | 


Ma jatki ziemskie! 


8 1—83 


2341 4—12 plise Marjacki 1. 9. Biuro pośredniczeń Kozłowskiej 
p 2 ulica Skarbkowska 1. 3. 
Febry zny skład morgów 50, £0, 96, 127, 140, 200, 2+0, 

350, 404, 470, 62n, ‘00, 650, 750, 824, Dost N lki, Bo- 
Rudolfa ©itnara Wyrobów majolikowych artystycznych dekoracyj nych 9'0, 1070, 1430, 1700, 2360, e00, 3:00, ay OG -Ialiet w gospodarczych | laso 

RE: 4550 1 wyżej pod tepnymi warun |wy Erodmik ch uzda 
Picie z oEsymych, tudzież (la potrzeb GOSPODARSKICH. kde DĄ nel, wasal piana, Pokojowi e Hłajenih 

Bliższe szczegóły udzieli Ignacy Rap-i gospodarczą. 
a OM zaj si" 08 TRR 


Francuską. 2806 8—8 


PPT ZZA ZZ 


Odpowiedzialny rodakur Wzeław Masłewsiki, 


A A A A O mak a i mi M ae M RAZA a aaa 


p gplar rac i Fijslkowakich z Białej, 


kee re 
Poszukuję 


w średnim wieku, usposobienia 
łagodnego, któraby była do- 
świadczoną w dozorowaniu ma- 
łego dziecka, umiała szyć na 
maszynie i.robić sukuie. Zgło- 
szenia pod literami H. O. po- 


ste restante Kopyczyńce. 
2414 1—4 


BF- 8 miEdatów nsznania ! Tung 
Uznaną za najlepszą 
HARMONIKE 


dostać można u 


doh. N. Trimmel 


w Wiedniu 
VII, Kaiserstrasse 74. 
Przestanek tramwajowy 
Burglinia 


glinia. 
Wielki skład wszelkich 


Instramentów I Mzycznych 
Towar dobry. Ceny najniższe 
2860 Cennik darmo. 21-30 


Zgłoriłem już c. i k. przywilej tudzież 
niemiecki patent państwowy na świeżo 
przezemnie wynaleziony p acz głosu, 
przy którego maka A każdej harmoniki 
zmienia się w ton bar rzyjemn o- 
dobny do OA Prospekty PiE Er aż 


Olma. wiódł BET 
l Specjalna dziennikarska = 
hjencja anonsów „Impressa“ 


we Lwowie, 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia (anonse) jak 
zawsze po najtańszych cenach do krajo- 
wych dzienników. Prosze przytem łaskawie 
zauważyć, że „Impressa: a Centralne bió- 
fo ogłoszeń to są dwie odrebne instytucje. 
Kto chce zatem nadesłać anonse do Ajen- 
cji „Impressy* to niech adresuje: Ajén- 
cja „impressa“ Lwów. Kto zai do 
Bióra centralnego to niech adresuje według 
jego adresu. „Impressa“ jako wyłącznie i 
specjalnie dziennikarska ajencja anonsów 
dla spraw handlowo-przemysłowych i: oso- 
bisto-ekonomicznych, jest w możności dla 
stron każde łaskawe zlecenie jak najlepiej 
załatwić. Polecajac sie sferom handlowo- 
przemysłowym i wszystkim którzyby po- 
trzebowali kiedykolwiek anonsować. 
Pozostaje z wysokim szacunkiem 
A jencja anonsów „Impressa ' 


we Lwowie. 2399 2-2 


Główny magazyn broni 
| przyborów uniformowych 


Stefana Pieleckiego 


we Lwowie, pl. Mariacki 3. 


SPRZEDAJE NA RATY 


mienia, kupuje ri Lihi. i bierze 
w ko 


WSZELKĄ BRON PALNĄ 
nową, używaną i starożytną. 
KRARARELE, PASY 
polskie, lite 'i jedwabne. 


Pośredniczy w najkorzysśei 4 
szej sprzedaży antyków. 2176 


Z dzukarni nar, W. Manieckiego. — Zaragdzos: Walenty Hodak 


